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duj n r liiu  I t a t e c w y c z n e  ż ą d a n i e  P o l s k i
uregulowania sprawy Śląska Cieszyńskiego

O ile w Monachium noc wczoraj
sza była kulm inacyjna, o tyle dla 
Polski, o tyle w każdym mieście pol
skim w tej chwui, gdy piszę te słowa, 
a  jest godzina 12 w nocy, wszyscy ży 
ją  oczekiwaniem. Wszyscy rozumieją, 
ż ; coś się musi stać. Stać między Pra 
gą i Warszawą, stać nad Olzą.

Oczekiwaliśmy cały czas, że Czesi, 
którzy przecież są Słowianami okażą 
się w chwilach ciężkich dla siebie bar 
dziej skorzy do ustępstw na rzecz Pol 
slji niż Niemiec. Logika kazała oczc 
kiwać, że najprzód zaspokoją nasze 
żądania, usuną przeszkody, jakie sto
ją na drodze do unormowania stosun 
ków z Polską. Byłby to czyn wcale 
nie hańbiący, bo stanowiący tylko za 
dośćuczynienie za wj rządzone krzyw

dy-
Okazało się tymczasem, że ten na 

ród nie jest zdolny do żadnych samo 
dzielnych decyzji, że czeka na to, aby 
o nim decydowano bez niego

Myśmy na szczęście dawno wyzwo 
liii się od tego rodzaju hańbiącej za
leżności od kogokolwiek bądź, i z Cze 
chami moglibyśmy się liczyć poważ
nie o tyle tylko, o ile by oni sami z 
sobą poważnie się liczyli.

Błądzić może każdy, ale trwać w 
błędzie stale może tylko ten, kto 
pragnie własnej zguby Czesi ponieśli 
wczoraj w Monachium ciężkie konse 
kwencje swej polityki trzymania się 
pańskiej k lamki — Francji  i Sowie
tów. Ani Francja , ani Sowiety w ni- 
czem im nie pomogły W  Europie o- 
bok wi-qfcic.il państw przytłaczających 
inne swą wielkością irzyszłość mają 
tylko państw a samodzielne wiążące 
się ze sobą sojuszami na zasadach peł 
nej niezależności Sieć tego rodzaju so 
juszów z inicjatywy polskiej wiąże 
wielką rodzinę państw od Adriatyku 
'do Morza Białego.

W  tej rodzinie, w tym zespole rn  
można ścierpieć wasali i sługusów, za 
leżnych od zewnętrznych potencyj i 
zewnętrznych czynników dyspozycyj 
nych. Te swoje stosunki z możnymi 
„przyjaciółm ’ Czechy umiały wy
grać przeciwko nam  w roku 1920 
Dziś jednak to się im nie uda tak, jak 
się nie udało przeciwko Niemcom.

Ś l ą s k  Zaolzański musi wrócić do 
Polski. To jest zadanie na najbliższe 
nie tyle dni, ile godziny, a może n a 
wet minuty, jak głosi odezwa wywie 
szona w Cieszj nie i podane obok wia 
lomości.

Na dłuższą metę na dalszą przysz 
łość jednak nie tylko Śląsk Zaolzań
ski ale cała Czechosłowacja powin
na wrócić uo zgodnego współżycia z 
narodami, z którymi je historia, geo 
grafia i krew sama związały.

Opamiętać się i wrócić lub zgi
nąć.

P io tr Lemiesz. 
■ ■ ■ ■ R M M M E M M M n R B
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N a r a d a  n *  a m k u
WARSZAWA (Pat). Pan Prezydent R. P, przyjął wczoraj w obec

ności Pana Marszałka Śmigłego Rydza p. p. prezesa rady ministrów gen. 
Sławoja Składkow skiego, wicepremiera Eugeniusza K wiatkowskiego i m i
nistra spraw zagranicznych, Józefa Becka.

Przejrzysta intencja Praęi
W A R S Z A W A  ( 3at). Odnowiedź czeska na notą potaką 

z dnia 21-X.  br. v/brfcw kilkakrotnym  < ficiaSnym zapowiedziom  
pochodzącym od n a w ^ ż s z y c h  czynników c z r sk ch nie była 
dołączona ani w  eczorem dn. 29t> ro. ani rano w dniu w czo 
rajszy m Dopiero g godz. 13 dn. 3 0 .IX. wręczono postowi 
polskiemu w  Pradze notę, który bezzwłocznie przestoi ją 
samolotem do W arszawy.

W  sposób zdum iewaiący i nieoczekiwany w  ubiiczu 
powagi dz sie-szej sytuacji, nota ogranicza się niestety do 
ogólników, którym i rząd czeski widocznie usiłuje Jedynie 
przewlec sytuację i uchylić się od wykonania złożonych 
uprzednio cśw ia c zeń

Jest rzeczą uboletvsiiia godną, że w  tak doniosłej skra
wie pełne spokoju rosiępow anie Rządu Palskieao zostało 
widocznie w ykorzystane przez Praoę dla z le k c e w a ż e n i 
asno i kategorycznie postawionych żądań DOiskirh. Ta  nie

oczekiwana reakcja rządu czesKiego była pcwooem , że 
Rząd P o’ski w rzcra |  o dpo w iedzia ł b e zzw ło czn ie , 
dom agaląc się w  sposób |asny i sprecyzow any  
spełnienia słusznych i u m o tyw o w a n yc h  żądań  
poiskich w  spraw ie Śiaska Cieszyńskiego.

Odpowiedzialność za niezałatwienie tej spraw y spadnie 
jedynie na rząd czeski.

Kota została doręczona Pradze po podz. 22
W A R SZ A W A . (Pat). Nota polska została wystane do 

Pragi snecialnym samolotem, kt^ry  w ylą d o w a ł fam o oodz!1 
2.2.07 i będzie natychmiast doręczona rządow i czeskiemu,

•i > t i r a .  B e c k a
WARSZAWA (Pat). Minister spraw  zagranicznych p. Józef Beck 

pTzyjął w dniu wczorajszym am basadoi ów: Niemiec, Ita lii, W ielkiej B ryla 
nii, F rancji, Stanów  Zjednoczonych i R um unii oraz posła W ęgier.

Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicznych p Jan 
Szembek przyjął posła Belgii.

■ B B r a n a a n n B E M H B E E B n i

Praga prz dęła warunt * monach!(skie
P R A G A , (Pat). PoseJ czechosłowacKi w Berlinie minister Masfwy. który ba

w ił na konferencji w  Monachium w charakterze olicjainego obserwatora swego rzą

du. pow rócił wczoraj do Pragi o godz 7,30 rano I niezwłocznie udał się na zamek 

w  Hradczynie, aby złożyć prezydentowi republiki sprawozdanie z przebiegu I w y 

ników narad mocarstw.

O  godz. 9 pod przewodnictwem  prezydenta Benesza zebrała się R A D A  M I

N IS TR Ó W , klóra przez cały dzień wczorajszy w  stałym kontakcie z przedstawiciela

mi stronnictw politycznych obradowała niemal buz przerwy.

Tymczasem wśród społeczeństwa czeskiego zapanował N A S TR Ó J P E Ł N E G O  

N a P IĘ C iA  O C Z E K IW A N IA . W  godzinach popołudniow ych na ulice Pragi w yległy 

tłumy mieszkańców. Tu I ów dzie tworzą się pochody i manifestacje.

O  g pi z 17 przez radio P R Z E M Ó W IŁ  PREMIER G E N . S Y R O V Y . Przem ówie

nie jego transmitowane było przez megafony ustawione na ulicach w różnych 

punktach miasta.

O G ł a S Z A JĄ C  D E C Y Z JĘ  k Z Ą u U  P R ZY JĘ C IA  U C H W A Ł  M O N A C H IJS K IC H  

M Ó W C A  W E Z W A Ł  S P O Ł E C Z E Ń S T Y .O  D O  Z A C H O W A N IA  S P O K O JU  I zimnej 

krwi oraz powstrzymania się od wszelkich oaruchów nieopanowania.

Po przemówieniu gen. Sytovego odczytany został rozKaz dzienny naczel

nego w odza armii czecnosłowackiej gen. Krajczego.

W  związku z tym manifestacje i demonstracje przybrały na sile. W  wielu 

punktach miasta skonsygnowano silne oddziały policji. Brak dotychczas wiadomości 

o reakcji społeczeństwa w ośrodkach prowincjonalnych. Niemniej jednak W Ł A D Z E  

L IC Z Ą  SIĘ Z  P E W N Y M I N IE O P A N O W A N Y M I O D R U C H A M I.

Czeska agresja na terytorium Polski
WARSZAWA (Pat). W nocy dnia 28 bm. między godziną 20-tą a 24-tą 

b jło  tery torium  polskie gęsto ostrzelane w k ilku fazach ogniem  broni ręcz
nej oraz karab inów  m aszynow ych, o tw artym  z k ierunku  miejscowości 
Dzicćm orowicc w Czechosłowacji, a skierow anym  na miejscowość Godów 
w woj. śląskim .

Św iadom a ta napaść p rzekraczająca swoim charak terem  dotychcza
sowe czeskie aKty prow okacyjne, będące pogwałceniem  tery to rium  Rzpiitej 
ZMUSZ4 RZĄD POLSKI DO WYCIĄGNIĘCIA KONSEK W ENCYI I DO 
ZRZUCENIA ZA NIE CAŁEJ ODPOW IEDZIALNOŚCI NA NAPASTUJĄCĄ 
STRONĘ CZECHOSŁOWACKĄ.

Cała Polska żąda Zao!z»a
W A RSZA W A, (Pat). S p o łeczeństw o  

polsKie manifestuje w daisz>m ciąęju swe

Droai do PoIsHi zabarykadowane
C IE S ZY N , (Pat). Wszysfkle drogi idące w kierunku granity polskiej zostały 

zamknięte dla ruchu s.m ocnodow ego I pieszego i zaoaryicadowane zasiekami z dru
tów kolczastych.

Z Morawskiej Ostrawy do Cieszyna dostać się można jedynie daleką objaz
dow ą boczną drogą przez R o p k ę .

n iez łom ne  stanowisko w sp iaw ie  śląska 
Zaolzańskiego.

Na całym o bszarze  R zeczypospolite j od  
byw ają  się w iece  i zg rom adzen ia ,  na któ
rych obyw ate le  ka tegoryczn ie  d o m r g e ją  
się przyłączenia Śląska Z aolzańsk iego  d o  

Polski.

je d n o c z e śn ie  w daiszym c ągu  uapty  
wają ofiary w gofow iźnie  b ą d ź  w naturze, 
wa rzecz u c do dźcó w  z Zaoizia.

H a m u n i k a t  o  e w a k u a c j i
P R A G A , (Pat). W  Pradze ogłoszono nasrępujący komunikat urzęaow y:

Zgodnie  z uktadem czierech, przyjętym dziś przez rząd czeskostowackl, 
R O Z P O C Z N IE  SIĘ W  N O C Y  1 P A Ź D Z IE R N IK A  S T O P N IO W A  E W A K U A C j A  O D 
C IN K A , O Z N A C Z O N E G O  N A  PLA N IE Nr 1 Ewakuacja ta trwać będzie 1 I 2 paź- 
d zle rn ^a . po czvm nastapi stopniowa ewakuacja lnnvch odcinków.

Odcinek nr. 1 znajduje się w Czechach południowych od granicy p o łu d 
niowo-zachodniej w iesie czeskim południow ym , to znaczy na północ od Pasawy 
I Lincu (Austria). W  STREFIE TEJ Z N A JD U JĄ  SIĘ M Ia STA  P O L E R Y  1 YYS SI BR O D, 
jak również inne gm iny położone w biegu rzeki W ełtaw y (M oidau).

Demonstracje uliczne
P R A G « ,  (Pat). Demonstracje na ulicach Pragi trwały do późnych godzin 

wieczornych. Silne oddziały policji pieszej I konnej otaczały demonstrujących.
Z  tłumów padały okrzyki przeciwko rządowi oraz okrzyki antyniemieckie
Na przedm.esciach posirwa tłumów gdzieniegdzie doprowadziła do ko

nieczności czynnej interwencji organów policyjnych.

Międzynarodowa Storn sja ustaliła szczegóły
żabcia Sudetów

BERLIN, (Pat). M ię d z y n a ro d o w a  komisja, której p o w ie rzan o  w ykonanie  
ukiadu  m onachijsk iego  z d i .  29 ub. m. o d b y ta  się wczora-j o  godz .  17 p ierwsze p o 
siedzenie ,  w ybiera jąc  swym przew odniczącym  sekretarza stanu M. S. Z Rzeszy 
W eizsaeckera .

Komisja m ianow ała  nas tępn ie  podkom isję  spraw zagad n ień  wojskowych, 
która natychm ast za ję ła  się sprawą ustalenia wrunków przejm ow ania  pierwszej strefy.

N astępnie  o d b y to  się p lenarne  p o s ie d z en ie  komisji, na którym zatw ie rdzono  
wnioski podkom .s ji .  P rzed  zakończen iem  p o s ied zen ia  cz łonkow ie  komisji wyrazili 
n adz ie ję ,  ż e  za rów no  strony za im eresow ane ,  jak i p o z o s ta łe  kraje uczynią wszystko 
co możliwe, aby  stworzyć atm osferę  przyczyniającą się d o  p o m y ś ln ego  zakoń
czeń ia p rac  konrsji.

Oz s o potoccy w o !ska n emieckie 
m:ałv wkroczył do Sudetów

PRAGA (Pat). D em onstracje na ulicach Pragi, k tó re w godzinach 
wieczornych przybrały  na sile z cen łru .n  m iasta przeniosły się przed p a rla 
ment. T łum  złożony przew ażnie z w yrostków  wznosił okrzyki przeciw  Rze 
szy niem ieckiej. O godz. 18 czeska agencja telegraficzna ogłosiła szczegó
ły p lanu m onachijskiego.

E w akuacja pierw szej strefy  kra ju sudeckiego przez w ojsku czeskie 
rozpocząć się m iato  dzisiaj o północy.

Rozkaz ó -ty  n emieck ch sił zbrojnych
BERLIN (Pat) Naczelnj dowódca [ 

sił zbrojnych Rzeszy gen. Brauchiłsch ; 
wydał następujący rozkaz dzienny do 
armii:

Począwszy od 1 październ ika woj

szary  Czech. W ojsko niem ieckie w kra 
ezać tam  będzie z radosną dum a, że 
jest symbolem niem ieckiej dyscypli
ny i porządku i że udtqd będzie mog 
ło, jako  w ykonaw ca rozkazów swego

sko niem ieckie w kraezać będzie na najwyższego W odza zapew nić swym 
i wyzwolone przez naszego wodza ob- l rodakom  obronę n seinieeklego oręża
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MONACH IuM  (Pat). Koła n iem ieckie  po 
d a ją  nas tępujące  szczegóły pod p isan ia  ukła 
du czterech m ocars tw ;

Po trw a jący ch  ogóiem przeszło 8  godzin 
rozm ow ach  pod p isa ł  kanc lerz  H i t le r  o godz. 
0  28, iako p ierwszy, układ  czterech m o ca rs tw  
w dw uch  egzem pla rzach  oraz za łączoną  do 
układu m ap ę  ludnośc iow ą  Czechosłowacji  z 
w ykreś lonym i obsza ram i sudeckim i,  k tóre  
E«Wtają o dsląp ione  Rzeszy. Następn ie  położy
li swe podpisy  p rem ier  b ry ty jsk i  C h a m b e r 
lain, szef rządu  włoskiego Mussolini i p re 
m ier  f ran cu sk i  Daladier ,  F o tog ra fow ie  u trwa 
Ti" ten p am ię tny  m om en t ,  yv k tó ry m  pierw 
si mężowie s tan u  czterech wielkich k ra jó w  
F u ro p y  położyli k ońcow y podpis.  Dla ak tu  
podpisan ia ,  j-ak i dla d okonanego  uprzednio  
osta tn iego czy tan ia  u k ład u  i czterech doda ł  
kt.wych deklaraę j- j  zebra ły  się yv gabinecie  
kanclerza  wszystkie b io rące  udział bezpośred  
nio w rozm o w ach  osoby. W  wielkich fo te lach  
k lubowych  zasiedli  p rzy  o k rąg łym  stole  w 
półkolu p rzv  wielkim k o m in k u  pod p o r t r e 
tem pierwszego kanclerza  n iemieckiego Ot 
tc na von I t ism arcka  cz tere j  szefowie rządów  
zn swymi w spó łp racow nikam i,  W  kole tvm 
znajdow ali  się między in, włoski m in is te r  
sp raw  z agran icznych  hr.  Ciano, m in is te r  
spraw z agran icznych  von R inben trop  genr 
ra lnv  sek re ta rz  na Quai d ‘Orsay Leger i s ir  
t foraee Wilson, dale j  a m b a sa d o rew ie  bcrliń  
scy F ra n c j i ,  W łoch i W ie lk ie j  Brytanii .  Ze 
s trony  niem ieckie j  obecni byli przy  tej cere 
moriii gen. fe ldm arsza łek  GoeYing, zastępca 
kanclerz  Rudolf  Hess, m in is te r  Rzeszy von 
N eu ra th  sek re ta rz  s tanu  von W eizsaeckpr,  
jak  również  k i lka  osób z m in is te rs tw a  sp raw  
zagran icznych  Rzeszy i otoczenia  kanclerza .

Przed  p odp isan iem  nastąp i ło  osta tn ie  czy 
lunie układu. Radca legacy jny  d r  Schm idt  od 
C 2 y t n ł  uk ład  w językach  niem ieckim  i a n 
gielskim, a am b a sa d o r  F ra n c o is  Ponce t  w ję 
zykn f rancusk im .

Po k ró lk ie j  rozm ow ie  na  tem at  treści do 
d a tkow ych  d ek la racy j  rozpoczęło  się  po d p i
sywanie.  Gdy wszystkie  dalsze, pozosta jące  
o tw ar tym i,  kwestie  zostały  wyjaśn ione,  pod 
p isane  zostały  w tej s am ej  kolejności,  co 1 

uk ład  główny, do d a tk o w e  d o kum enty ,  a 
więc w sp raw ie  zagadnien ia  mniejszości poi 
skiej i węgierskie j  w Czechosłowacji ,  o gwa 
rancji  przesz łe j  Czechosłowacji  i o składzie 
p rzew idz iane j  w uk ładz ie  kom is ji  m iędzyna 
rodowej.

K ierownicze osobistości zagran iczne  wpi 
l a ły  się następnie,  na  p rośbę  kanclerza  do 
księgi gości w p a łacu  kanclerskiego..  Gdy 
wszystkie  fo rm alnośc i  zostały  zakończone, 
kanclerz  H it le r  pożegnał  się w serdecznych 
słowach z szefami rząd ó w  zagran icznych .  
W yraz ił  on im rów nocześn ie  w imieniu  n a 
rodu  niemieckiego podziękow anie  za ich wv 
siłki i dodał,  że z pewnością  ich w łasne  na 
r e d y  b ędą  rów nie  szczęśliwe, ja k  n a ró d  nie 
miecki z tego że zdołano d o prow adzić  kr*- 
zy« do szczęśliwego zakończen ia .  Następnie 
kanclerz  serdecznie  uśc isną ł  ręce  Mussolinie 
go, C h am b er la in a  i Daladier ,  po czym pre  
m ier b ry ty jsk i  Neville C ham ber la in  ośiad 
czyi ze swej s trony, iż dla niego osobiście 
sp raw iło  w ie lką  rad o ść  p rzybycie  do Mona 
ch iam .  Jes t  on p rzek o n an y ,  że n a ró d  angiel 
ski podzie la  uczucia,  o k tó ry ch  m ów ił  przed 
chwilą  kanclerz .

W  k o ń cu  kanclerz  H it le r  pożegnał  się  raz  
jeszcze szczególnie serdecznie  z t rzem a  szefa 
mi rząd ó w  i ich otoczeniem.

SPJIICTU 4 - c h
heklaracia angielsko-ffiefliiecka

MONACHIUM , (Pał). C ham berla in  u d w ie d z d  wczoraj o  g o d z .  11,30 kancle
rza h d le r a  w jeg o  prywatnym mieszkaniu. C ham berla inow i towarzyszył je g o  o so b i
sty sekretarz lord Duglas. Podczas rozm owy między c b u  mężami stanu o b e c n y  b y t  
tłumacz Schmidt.

Kanclerz Rzeszy i p rem ier  Wielkiej Brytanii p o  od by ie j  rozm ow ie  wydali na- 
- s tępu jącą  w spólną  dek la iac ję :

„O d b yliśm y dzisiaj dal.za na.ad^ 1 a. ,.dHi m7 jednomyślnie, i c  zagadnienie 
niemiecko-bryfyjskich stosunków ma d u ie  znaczenie d! cb u  krajów i dla całej Eu- 
ropy.

Podpisane wczoraj wieczorem perozum ienie oraz zawarty uprzednio układ 
itiorski nienvecko-bryfyjski b yły  aktami symbolizującymi życzenie naszych obu na
rodów , aby nigdy już m iędzy sobą nie uciekać się do wojny. Jesteśmy zdecydow ani 
jeszcze inne zagadnienia obchoazące ooa nasze kraje zbadać metodę konsultacji 
i nie ustawać w wysiłkach, aby ewentualne p o w o d y rozbieżności opinii z naszeł 
drogi usunąć i w  ten spoósb przyczynić się do pekojow eao rozwoju Euro py".

t— j A D O L F  H ITLER (— ) NeV|LLE C H A M B E R L A IN .

Krwawe sfartia fwlnoiri dolskiej 
z źanaanneri^ czeską

CIESZYN, (Pat). W czoraj  w nocy w niemieckiej Lutyni d o sz ło  d o  k rw aw ego  
starcia p o m ięd zy  żandarm erią  i bo jów kam i czeskimi z jedn e j  sirony, a g>-upą Pola
ków 1 d rug ie j .  Starcie  pow sta ło  w ten spo sób ,  że  w zm ocniony  patrol żandarm erii 
i d ą c /  d ro g ą  usiłował a resz tow ać i p rzyprow adz ić  na p os te ru n e k  d w ó ch  spoko jn ie  
uda ,ących  się d o m ó w  Polaków.

Znając w zo ro w an e  na m e to d ach  sowieckich sp o so b y  p rzep ro w a d z an ia  b a 
d ań  p rzez  żandarm ów , Polacy stawili o p ó r .  Ż andarm i dali w stronę  Polaków  salwę. 
Na o d g ło s  strzałów z pob lisk iego  p o s te ru n ’<u żandarm erii n a d b ie g ły  posiłki. J e d n o 
cześnie  strzałami została  zaa la rm ow ana  ludność, kłóra stanęła  w  o b ro n ie  n a p as to 
wanych.

Strzelanina łrwała p rzez  dłuższy czas, a w jej wyniku jest kilkunastu ran
nych. Rano w idziano, że z niemieckiej Lutyni w yw iez iono  d o  szpitala w  O rtow ej 
11 rannych żandarm ów.

CIESZYN, (Pat). Jak się okazuje ,  w  R atim ow ie  p o d cz as  w czora jszego  starcia 
m iędzy  ludnością  Dc'sk-ę i żandarm erią  o raz bo jów kam i komunistycznymi zabitych 
zostało  kilku P o !aków.

Ró-wrcei i r r :e jscow osć  H rozawa b y ła  dnia w czora (szeqo  świadkiem starcia 
w y w o ła n e g o  p rzez  komunistów, którzy n apad li  na o ru p ę  Polaków, w racaiących do  
do m u .  W  wyniku p ow sta łe j  stąd strzelaniny kilkanaście osó b  jest rannych.

CIESZYN, (Pat). C  nastrojach paniki, jaka o g a rn ę ła  C zechów  na Śląsku Zaol- 
zańskim, świadczy fakt, że  w W en d iy n i  dw ó ch  cz łonków  n a rod ow ej qwardii p rzez 
cza? dłuższy ostrze liwało  się naw zajem , przy czym każdy  z nich sądził że ma p n :e d  
sobą  Polaka. O b a j  są ranni.

Do jakich granic  d o c h o d z i  rozw ydrzen ie  d z ia łaczy  czeskich na Śląsku Zaol-  
zańsk m d o w o d z i  takt, że  w wielu „hranicarzy" osiad łych  w  Karwinie z toży ło śiuDO 
wanie, że każdy z nich przed opuszczerrem  Śląska zastrzeli 3 Polaków.

*

G o dzin a  w y zw o le n ia  jest bliska
. rJ*

n a  r e u r s c f i  C ie s z y n ? ?

CIESZYN, (Pat). W czora j  została w  Cieszynie  lozp lak a to w an a  o dez w a  pf.: 
Rodacy za O lzą  —  Armia Poiska niesie wam wolność.

Niech, nikł nie przypuszcza, że ołiara krwi naszycn nracf za O lzą  m ogłaby 
być tematem jakichś m iędzynarodow ych przetargów, bo cała Polska I jej rząd za 
decydowali, że olosie Śląska Zao!zańsk>ego rozstrzygnie Arm 'a Polska. Konteren 
cja czterech w ypow iedziała  się niedwuznacznie o tym, że z pow odu Czechosło 
wacjl nie wyniknie wojna europe:ska. A  więc uzgodniono, że Europa nie b ę d z!e 
się bić o ten niezdrowy twór. Zbliża się więc dla naszych braci za O lzą  historyczna 
godzina, chwila powrotu. Liczy się nie na go dziny lecz już na m!nutv. Ha w ypadek, 
g d yb y Czechosłowacja nie zwróciła nam śląska Zaolzańsklego dobrowolnie, o p o 
wrocie jego do M acierzy zadecyduje n, i a Armia Polska.

Salwa do tłumu na ulicy K a r w !nv
C IE S Z Y N , (Pat). W czoraj w godzinach wieezornycn na zaciemnionych uli

cach Karwiny, po rozejściu się wiadomości o przemówieniu Benesza, zaczęłv gro 
madzić się tłumy ludności. Żandarmeria dała do tłumu salwę, po czym  wezwata na 
pom oc dla rozpędzania tłumów wojsko. Jest wielu zabitych i rannych.

P r o j e k t o w a n e  s p o t k a n i e
C h a m b e rla in - MiibSoSini —  

□ a a d ip r
LOiNUYN (Pat). Korespondent P. 

A. T. dowiaduje się, że prem ier Cliam 
berlain, gdy w sytuacji międzynarodo 
wej nastąpi uspokojenie, zamierza u 
dać się na dwutygodniową wypoezyn 
kową podróż morską. P rem ier z mat 
żonką udałby się na jachcie • motoro 
wym admiralicji brytyjskiej Enclian 
tress* na Morze Śródziemne. W  czasie 
tej podróży gdzie w pobliżu Korsyki 
lub Sardynii miałoby nastąpić spotka 
nie z Mussolinim przy udziale premie 
ra francuskiego Daladier. Chamhcrln 
in, D aladier i Mussolini omówiliby 
przy tej sposobności całokształt spraw 
śródziemnomorskich, a zwłaszcza 
sprawę likwidacji wojny domowej w 
Hiszpanii, Data wyjazdu Chamber
laina nie jest jeszcze ustalona.

M O N a CHIUM, (Pat). Daladier złożył 
paryskiemu k o re sp on den to w i n iem ieck ie 
g o  biura in form acyjnego nas tępu jące  
o św iadczen ie :

„Sądzę, że obrady w  Monachium sta
nowić będą datę historyczną w  życiu Eu 
ropy. Dzięki głębokiem u zrozunreniu »y 
tuacji przez przedsfcwk<eti wielxich mo
carstw, konflikt zbrojny został zażegnany. 
M :ałem przyjemność stwierdzić, że w 
Niemczech n;e ma żadnych uczuć nienawi 
ścl wobec Francil. Francuzi również nie 
żywią żadnych wrogich uczuć w obec Nie 
m nc. O b a  narody w  "ny się porozumieć, 
a ja czu-e ste szczęśliwym, pośw'eca>ac 
swe wysoki dla osiaomecia tego koniecz 
nego I p ło dnego  w  skutki porozumierda".

MONACHIUM , (Pat). Feldm arszałek 
G o e t in g  przyjął wczoraj rano  przedstaw i 
cielą acieicii Havasa mówiąc mu m. in.:

„Przebywaiae w Berlinie w  osfatn!ch łv  
pędniach osrrepo naprężenia m óoł pan 
stwierdzić, że żadne oznaki szowinizmu I 
nienawiści w o Le c F h t k . i i  n!e ujawniły s!ę 
w N !emczech. N !c nie powinno przeszko 
dzfć naszym obu W’elk!m naroaom, szanu 
jaeym s>e wzajemnie, aby żyły w pokoju 
obok siebie".

Z a f c a z  j r r f e l f t f u  
s f t e f ą  „ S ?ą : k  

C i e s zy fls fc i”
WARSZAWA (Pat). W  „M onitorze  P o l

sk im "  z J n i a  wczorajszego okaza ło  się  z a 
rządzen ie  m in is t ra  sp ra w  w ojskow ych  z dnia  
29 września  1938 r. o zakazie  p rze lo tu  s t a t 
k ów  pow ie trznych  przez strefę  „Sl-^k Cie
szyński".

Zarządzenie  to ma b rzm ien ie  n a s tę p u ją 
ce: -  -  -

1) Przelo t s ta tk ó w  pow ie trznych  przez 
st refę „Śląsk C ieszyński" jes t  zakazany.

Slre fa  „Śląsk Cieszyńs-isi" obejm uje  ob
szar określony n as tępu jącym i gran icam i

Od zachodu  i po łudnia  gran icą  pań s tw a  
od m. Olza do przecięcia  g ranicy  drogą  Je 
leśnia (Polska) —  Po lhora  (Czechosłowa
cja), ‘

Oa p o m o cy  szosą Olza — Wodzisław — 
z o r y  —  Pszczyna  —  rzeka  Pszczynka  do 
ujścia,

Od w schodu  rzeką  Sołą od m. Oświęcim 
do m Żj wiec i szosą  od m. Żywiec do gra 
nicy pań s tw a  w re j.  Kam ienna.

Położenie  oraz  granice  tej s tre fy  obra* 
żuje  załączony  szkic.

2) P rze lo t  przez s trefę  z ak a za n ą  „Śląsk 
Cieszyński"  może być w w y p ad k ach  wyjął 
kow ych  dozwolony jedynie  za k ażd o razo w ą  
zgodą szefa sz tabu  głównego.

3) P rzep isy  zarządzen ia  niniejszego nie_ 
dotyczą po lsk ich  wojsk  s ta tk ó w  pow ie trz 
nych.

4) Z arządzenie  ninie jszego wchodzi w ży 
cie z dn iem  ogłoszenia.

Minister S praw  W ojskow ych  

KASPRZYCKI

K o n f o r e w t o  o r f w w a  w  

R M v W s t r ó w

W ARSZAW A, (Pat). Dnia 30 bm. o d 
by ta  się w g od z inac h  p o p o łu d n io w y ch  w 
prezydium  rady ministrów p o d  p rz e w o d -  
nicfwem p. dyr M :eczysława L ep eck ieg o  
konferencja  p rasow a z udzia łem  p rz e d 
stawicieli prasy oraz k ierowników  refera 
fów p rasow ych  p oszczegó lnych  m ni- 
slersłw, na kłórej p. oacz. wydz. p raso w e
g o  M. S. Z. W iktor  Skiwski omow ił akłual 
ną sytuację poli tyczną.

O C Y N K O W A N Ą
T A Ś M O W Ą
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POLECA 8.  C ł S E L E H W iln ® ,  
K A ń s k t a  I O
Telefon 2-91

Mussolini i Hitler wycofała 
ochotników z  armir gen. Fransio

LONDYN, (PAT). —  Jak  tw ier- 
w kołach politycznych Londynu, 

?patwa B ryty jsko-francuskie pie
nione zostały w zam ian za przy- 
czenie strony  niem i ckicj i włos 
j dokonania pew nych ustępstw , 
e chodzi o Hiszpanię.

ssolini przyrzec ro!ał, ze
2cnte przeprow adzi fakty- 
w ssB sn K E Z & m .

czne wycofanie rciiotaiKów 
włoskich, podobną zgodę w y 
razić m iał rówr.też kanclerz 

Hitler.

Co do oddziałów m iędzynarodo
wy ch, k tó re  obsadzić m aja obszar 
plebiscytow y, to — według k u rsu ją  
cych w Londynie wiadom ości -— ob

Rekonsirukcia rzą d u  w  Litw ie
KOY7NO (Pat.) W czora j  nastąpiła  czę

ściowa rekonstrukcja gab in e tu  li tewskiego, 
o  czym już o d  p e w n e g o  czasu krążyły 
pog łosk i.  Ustąpił minister rolnictwa J. Tu ” 

beiA, który ob jo ł p reze su rę  Banku Litew
skiego, D otychczasow y p rezes  Banku 
LRewskiego Stasz nskas został mianowany 
ministrem sp r2 w'edliwości.  D otychczaso
wy minister srtrswiedliwosci M3siulis usłą 
pił z rządu, pozosta jąc  je d n ak  nadal p rze  
w adn iczęcym  rady pańslwa. Tekę celnict-

wa o b ją ł  tym czasow o p'remier Mironas.

Nowy mmister sprawiedliwości Sfaszin 
skas, u ro dzo ny  w . 1874, ukończył fakul
tet praw ny w Moskwie i zajmował się a d 
w okaturą  w Kownie. W r. 1907 b y ł  posłem  
d o  d rug ie j  Dumy. d by ł  w  czasie zaboru  
rosyjskiego karę  w :ezienia  za swą d z ia ‘al- 
ność poli tyczną W  pierwszym ga b in ec ie  
litewskim by ł  ministrem spraw w ew nętrz 
nych. P rezesurę  Banku Litewskiego p ia 
stow ał o d  roku 1930,

szar ten okupow any będzie przez Ic 
gion bry ty jsk i, t. zn. b ry ty jsk i zw ią
zek byłych kom batan tów . Legion bry 
ły jsk i wysłać m a na  teren  plebiscy
towy 50.000 ludzi, k tó rzy  pełnić bę 
dą swe funkcje nie w m undurach  i 
uzbrojeniu, lecz iv ub ran iach  cywil 
nyeh, m ając tylko na  ram ieniu  sto
sow ne odznaki.

Dtwizy r r o r ą  o pokoje
WARSZAWA (Pat). Na dzisiejszych giel 

dach w alu tow ych  dewizy europejsk ie ,  k tó re  
osta tn io  wykazały  tak głęboki spadek, w dal 
szym ciągu zw yżkow ały  w s tosunku  do do 
lara. N a jm ocniejszą  tendencję  miał fu n t  an 
gielski.

Dewiza na  Pa ry ż  w nó lo w an iach  gotów 
kowych  rów nież  pow róc iła  do no rm y, nato 
miast w no to w an iach  te rm inow ych  utrzyinu 
je się jeszrze  s tosunkow o wysoki poziom  de 
p o r t ó w  w L ondynie  n o tow anu  deport  jed 
nomiesięczny 2,50 i t rzymiesięczny 6,50.

G ełda war$?aw$kd
z dnia 30 września 19S8 r.

IR |  nd in wybory  do Rady
M i f t s A p j  w  w & n * f i w ’e

WARSZAWA (Pat). W  dniu  30 września  
b. r. m in is te r  sp ra w  w ew nętrznych  zarzą  
dził  w ybory  do r a d y  mie jskiej  w W a r s z a 
wie. Głosowanie w myśl tego zarządzeniu  od 
będzie się w niedzielę  dnia  18 grudn ia  b. r

Za«ac& s ą  p i e r w s z o  pr«m era 
republiki c b n s H e i

SZANGHAJ (Pat) 78 letnt polityk chiński 
Tnngszacyji padł dziś ofiarą zam achowców , 
którzy ciężko poranili go siekierą. Trangsza  
cyi waiczy ze śm iercią. Byl ou pierwszym  pre 
mierem republiki chińskiej w r. 1912, u na 
stępnie członkiem  Kuom intangu. Przyczyny  
zamachu nie zostały uotychczas wyjaSuio-

Pociąg z a i n y i M c y  p^zei  
szarańcze

CHARTUM (Pat). Pociąg pasażerski z 
Port-Sudanu przybył do Clia-lumii prawie 
z 12-godziiiuym  opóźnieniem , zatrzymany 
w drodze przez chm ary szarańczy, która na 
długości bezm ała 3 im  pokryła zwartą ma 
są tor kolejow y. Szerokość przestrzeni, zaj
m owanej przez owady, dochodziła  w niektó  
rytih m iejscach do 300 m.

Ufcmożen e aktywnofc! kemunistów
PRAGA, (pat). Dzienr.iki ko-nunlstyczne na naczelnych miejscach za-miesz- 

czaja o p a trz o n e  wielkim! tytułam, don ies ien ia ,  iż rząd  Sowiecki oraz Stanów Z je 
dn oczo ny ch  w ypow iada ją  się za zw ołan iem  w sprawie  C zechostow acj szerokiej 
konferencji m iędzynarodow ej.

p rasa komunistyczna p o w o łu je  się na artykuł pierwszy konstytucji czeskiej,  
g łoszący, iż w ładza  w państwie p o ch o d z i  z na rodu  i p ro tes tu je  ka tegoryczn ie  p rze 
ciwko ustępstw om  na rzecz Niem ec.

Na u w a g ę  zasługuje ,  że  o d  kilku dni w zm aga  się znaczn ie  aktywność tu tej
szych czynników komunistycznych. ’

ttiwsfrem ssm zagr. Japonii
prerm Ks.

TOKIO, (PAT). —  P rem ier ks. j wozóanie z dym isji m in istra  spr. zagr. 
Konnye został dziś rano  przyjęty j grn- Ugaki. Cesarz powierzy! prcutifl 
przez cesarza, k tó rem u złożył spra- I rowi tekę sp raw  zagranicznych.

Bełgi belgijskie 90,27
Dolary  amerykańskie 532,00
Dolary  kanadyjskie 528.00
Floreny  holenderskie 290 84
Franki francuskie 14,49
Franki  szwajcarskie- 121.35
F u n ty  angielskie 25,76
G u ld e n y  gdańsKie 100,25
K orony czeskie —
K orony duńskie 115.05
Korony norweskie 129 43
K orony szwedzkie 133,04
Liry włoskie 18,40
Marki fińskie 11,38
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 80,77
Teł Aviv 26,00

A k c j e :

Bank Polski 125,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

Pożyczka w ew nętrzna 65.25
Pożyczka inw estycy jna  p ierwsza 83,00
Pożyczka inwestycy jna  druga 84.00
Pożyczka .konwersyjna 68,50
Pożyczka  konsolidacyjna 66,65
4% premjowa dolarowa —
8 % ziem. doi. k u p o n 65,32
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N a r a s i s  f y l f c a  p S s i a t s  
t a  8  z l o t i f e l a

III.

( O d  f 5 » e c / & l n e t j r t  W M j s ł a n r r i k a )
C ieszjn , 28 w rześnia br.

Odrazu po wyjściu z dworca za
cząłem szukać Jelenia, k tóry  stał sTę 
B runatnym  Nie dlatego, że zatrzy
mywał się tam  ongiś w1 roku 1813 
książę Józef Poniatowski, jak głosi 
tablica, zawierająca nazw ska nieja
kiego W achę i niejakiego Kutuzowa, 
ale dlatego, że tam  mieszka dobrze 
znany wilnianom dr Mergel

Niestety dr. Mergel w ybrał się 
właśnie do czeskiego Cieszyna Po
szedłem tedy sarn na historyczny 
most Most przez niedużą rzekę awan 
sował na wielkie wydarzenie h isto
ryczne. Obojętny przedtem, szary, 
zwykły i nudny, stał się nagle podob 
ny do człowieka, k tóry  wygrał m i
lion

Realista powiedział by tak. T ro 
chę metrów kw adratowych, zasieczek 
z drutu  na noc i 4 ludzi w różnych 
m undurach  po obu stronach. Ale jak 
widać kochani cieszyniacy są dumni 
ze swego mostu. Godzinami gapią się 
na pustą  ulicę sąsiada na k tórej nie 
dzieje się nic. Zresztą cóż może się 
dziać w biały dzień na granicy przed, 
a nie po decyzjach ostatecznych. Bo 
haterscy chłopcy zaolzańscy przedzie 
ra ią  się przez b s y  graniczne. Czasa
mi się udaje, a czasami? Tuta i może 
próbować szczęścia tylko człowiek 
pojedynczy Dwie ładne, młode ślą- 
ząr-zki długo patrzą na most. Może 
za tvm mostem jest ktoś, kto  poszedł 
i jeszcze nie wrócd. Ma się ochotę 
im powiedzieć wróci, wróci, dlacze 
goż n ie  n i''n łb v  wrócić?...

Pomiędzy pobytem ks. Poniatów 
skiego w hotelu pod ,,.Teleniem“, a 
odciśiiem śląskich chłopców na wof 
nę w roku 1914 —- upłynęło hadź co 
bądź nie iakieś tam głupie 20 lut.

Tuż obok mostu jest bulwar. Spo 
kojnie baw ią się dziec.' i panienki cie 
szvńskie cerują pończoszki, W dole 
szumi Olza. •

Naprzeciwko po stronie czeskiej 
stoi wielki czynszowy dom  Nie ot
wierają się tam okna. Nikt nie wvglą 
da Zakaz, czv niechęć do sasiada?

Czekam 10 minut. Nic! Nawet ta 
kie małe coś, jak otwarcie okna me 
ma tu mieisca. O czym pisać. Chvba 
o wspaniałym niebie bez jednej 
chmurki a robotnicach, k tó rzy  wra 
caia skądś zakurzeni i p rzepracow a
ni?!

Zaczeka jmy na noc. Może ona 
przyniesie coś bardziej efektownego 
Zaczekajmy na 1 października. Ale? 
t~ —— - — -"wmm ■j&Nęg.nww

życie jest bardziej modne, niż k rw a
we Zaolzie wabi! W abi jak  zakazana 
I okusa! Tam  odbywa się nowy rok 
63, w miastach pokojowy, wojenny 
w głębi lasów i na stacjach kolejo
wych. Ale my mc nie możemy, nawet 
widzieć. Z chwilą kiedy powietrze no 
cne, drgnie od dalekich strzałów, kie 
dy słodki jęk dzwonu zmięsza się 
z hałasem, k tóry  zabierze cudze ży
cie, wówczas dopiero pióra zaczną 
latać i nerwowo zabrzmi telefon!

„Ależ proszę pani, proszę prędzej 
Warszawę, rozmowa p rasow a11.

Teraz dopiero 3 po południu. — 
Most uwziął się i nic nie gada! Na
wet kol. prasowy p. Giser, k tóry  roz 
wiał wiele moich złudzeń co do Cie
szyna, radził wz:ąć nieco jadła „bo 
bęcią was karm ić  samym bigosem1'. 
T1ziąłcm ze soba trochę żywności, na 

małe oblężenie Paryża.
No i zm arnowała się. Sklepy w 

i ilskim Cieszynie funkcjonują  nor
malnie. Restauracyj, jak  zwykle w 
Polsce Zachodniej w bród. A jednak 
jest coś co pachnie wojną. Czytam!

Nałożeń U w o  dla r c h o H e i e g o  
I w p n s a

'Komitet -Walki o  Śląsk za O lzą —  
O. K. Z., K om enda  W ilno  komunikuje ,  że  
w dniu 2 październ ika  rb., o  g o d z .  10 o d 
b ę d z ie  sie w koście le  ka tedra lnym  n a b o 
żeństwo dla O ch o łn c z e g o  Korpusu Zaoi- 
zańskiego, K om endy W ilno. W związku 
z łym K om enda W ilno  zarządza  w tym 
dniu, na c o d z .  8, zb iórkę  wszystkich ochot 
nikow, którzy dnia  29 września rb. otrzy
mali p rzydział p o d czas  zbiórki na P iom - 
moncie. Zbiórka o d b ę d z ie  się na boisku 
sportowym na Pióromoncie .  Ustawienie 
od d z ia tó w  jak w dniu 29 września rb. 
O chotnicy, którzy nie  sławili się z jakie
gokolw iek  p o w o d u  w d n 'u 29 września 
rb. lub zarejestnowali się w term m ie  p ó ź 
niejszym, zgłoszą  się również na zbiórkę, 
g ro m adząc  się na bieżni ko ło  trybun.

-  'm m m m m  ̂  m ati

zł, 8 gr. 50.Płaszcz letni, cen.
Chyba po tam tej stronie za zde- 

walutowane korony mógł właściciel 
sklepu nabyć coś równie taniego.

Tak, ta jaskółka jest wymowna
Zapłaciłem 8,50 zł. za płaszcz i 

półtora złocisza za czapkę. Ze wszyst 
kich wydarzeń pierwszego dnia spę 
dzonego w Cieszynie, to było wyda
rzenie największe.

Nie lekceważmy takich znaków. 
To coś, jak muszki wróżące słotę. Ta 
ki jeden, mały sklepik!

(D. c. n ).

Kazimierz L cczjck i.

Naurz^Tiele polscy z Niemiec prty  Mauzoleum na P^ssla

Do W ina przyby ła  wy„.eczka na jczyc ie li  polskich z Niemiec, cz ionków  Związku 
PolsKicb Towarzysiw Szkolnych w Rzeszy Niemieckiej. Na zdjęc iu  —  pionierzy  
kultury polskiej wśród Polon i w Niemczech —  w ycrowaw cy m łodz ieży  po l
skiej w Rzeszy, o d d a ją  ho łd  S erce  P ie rw szego  M arszałka Polski Józefa Piłsud

skiego, przy p ły c ie  M auzo leum  i ł  cmentarzu  Rossa w  Wilnie.

Obwody płesowan a w Nowoiradtzyźsi e
W ła d z e  administracji og ó ln e j  d o k o n a 

ły na te ren ie  w ojew ód z tw a  n o w o g ró d z 
k iego  p od z ia łu  na o b w o d y  głosow ania . 
Na ob sza rze  o k ręgu  Nr 50 w Lidzie jest 
134 o b w o d y ,  w o k ręgu  Nr 51 w N ow o- 
g rć d k u  —  170 o b w o d ó w ,  a w o kręgu  
Nr 52 w Baranowiczach —  152 ob w o d y .

Razem jest 457 o b w o d ó w ,  czyli o  24 o b 
wody więcej niż w r. 1935. Rów nocześn ie  
starostowie pow iatow i ogłosili ludności o 
po dz ia le  pow ia tów  na o b w o d y  g lo so w a 
nia przy  po m ocy  rozp lakatow ania  o g ło 
szeń.

Delegaci i?hy Przwysfotwa-HaEidf.
do zgromadzeń okręgowych

S tu k  1 t r z e w i k a  s k r z y p ie n i e  
W c i ą ż  s t w a r z a  p r z y k r o ś ć  n o w ą  
N a  c z a s i e  w i ę c  p r z y p o m n i e n i e :  
N o i  B E R S O N  - O K M A  s k ó r ę  

g u m o w ą .

e l t S O N  O K M A

W  dniu 29 bm . o d b y to  się p lenarne  
eh  ranie Izby Przem ysłow o-H andlow ej w 

Wilnie, na którym d o k o n a n o  w y b o ró w  
d e le g a tó w  d o  zg ro m ad ze ń  ok ręgow ych :  

O krąg  Nf 45: Januszewicz Anłoni, So
kołowski W acław , Znamierowski A ugu
styn, Andruszkiewicz W acław , N agranecki 
Stanisław, Budrewic- Fliks, W e ie n  A dolf  
(Nowa Wiiejka).

O krąg Nr 4o: kuciński Roman, Kowal
ski E am und, Brzozowski Jan, Zejmo Mie
czysław, Żukowski A.nfoni.

O k ia g  Nf 47  (pow. wileńsko-t.ocki i 
święciański): Chom'ński Ludwik, Jeieński

Kazimierz, Houwalt Jerzy, Zan Tomasz, 
Orecki Wikior, Łukowicz Józef.

Okrąg Nr 48 jp  ow. dziśnieński, bras- 
ławski i postawski): S ierągowski A narzej,  
Dunin-Markiewicz Andrzej, W e b e r  W ac
ław, Łapicki Leon, Koziełł-Pokiewski Ka- 
zim.erz, Tyszkiewicz Józef, Mikulski Karol.

Okrąg Nr 49 (pow . oszmianski, wiiej- 
ski, m ołodeezańsk i) :  Bohdanowicz Mie
czysław, Borodako  Gabriel ,  L e tach ow oz  
Jan, A leksandrowicz  A poloniusz, Oskier- 
ka Zygmunt, Jagrr.in A Ieksander O d yn iec  
Paweł.

N a p ł y w a j ą  o f i a r y
K o m i t e t u  W a r k i  o Ś Ju s k  z a  O l z ą

ROZMÓWKI PRZEDW YBORCZE

O fiarność  społeczeństwa wileńskiego id ą 
ca z pom ocą  Kom itetowi W alk i  o Śląsk za 
Olzą w zras ta  z każd y m  dniem. Organizacje  
społeczne jak  rówr.ież po jedyncze  osoby nad 
sy ła ją  ofiary  w gotówce bądź  też w n a tu ra -  
liach. P racow nicy  apteki  Ubezpicczalni Spo
łecznej przekazali  z 1 38, r z łonkow ie  Z w. LI- 
bpzp. Społecznych zł 22, l ek a rze  A. K., Z. K., 
E. K., A. K., J. O. zł 20, Kasą  Sam opom ocy

Czy i w  tym  roku zd a rzy sir* „f uks“?
Podczas ubiegłych wyborów, k tó 

re przyniosły rozwiązany osatnio 
Sejm, hsta kandydatów  na posłów 
wileńskich zawierała niespodzianki 
W wyścigu zaś do foteli poselskich 
mówiąc językiem sportu, zdarzył się 
zdumiewający dla zawodowych poli
tyków „fuks". Do mety przybył w do 
skonałej formie przez nikogo nie „oh 
stawiony" b. poseł Stanisław H erm a
nowicz.

— Do dziś nie wiem kto mnie na 
kandydata wysunął — m ówił narn 
wczoraj p. Hermanowicz, podczas ro 
zmowy na tematy wyborcze —  i jak 
mnie obrali. Doprawdy fuks. Nikt ze 
mną nie rozmawiał przed posiedze
niem okręgowej komisji, bawiłem na 
wsi i o niczym nie wiedziałem.

Czy i podczas tych w yborów zda
r z y  się „ fuks“ ?

Oczywiście trudno na to odpowie 
dzieć. Sądzić jednak należy, że doś
wiadczenie łat ubiegłych będzie w y
korzystane. Kandvdatów jest wielu, 
sitko komisji wyborczej jest gęste, 
prawdopodobnie będzie mocno prze- 
siewało. A jednak... Może przecież 
tak v paść, że waga i powaga jakiejś 
osobistości nagle skrystalizuje się na 
zebraniu wyborczvm, że nagle prze
padnie z kretesem zawodowy, doży
wotni, zdawałoby si-ę, poseł, i do Sej 
mn wejdzie „prawdziwy**, „nicprze- 
widywanv fuks",,. którv będzie tyle 

Oprawiał kłopotu swoim pailam entar-  
njrpa kolegom podczas posiedzeń sej
mowych. ile sprawiał b. poseł H er
manowicz.

P Hermanowicz potwierdza, że 
sprawiał kłopot kolegom. Wręcza 
nam wydaną własnym nakładem 48

stronicową broszurkę „Sprawozdanie 
z działalności par lam entarne j posła 
Stanisława Hermanowicza. Sesja zwy
czajna 1937/38 r. Wilno — 193S r." 
Zebrał tam skrzętnie daty i  tematy 
swoich przemówień w ciągu całej 
swej pracy parlam entarne j od 1935 r. 
Przemawiał symboliczną ilość r a z y  
14, — w tym złożył 8 interpelacji. 
Był w ciągu sesji 1937 38 wzmianko 
wany w 49 czasopismach polskich nie 
zliczoną ilość razy. tNa-przykład 
wzmianka w „Monitorze Polskim" z 
dnia 17 lutego 1938 r :

,.P oseł H erm anowicz uważa za  konie
czne wydanie ustawy o cyw ilnych sądach 
honorow yeli i obrażonej ni Rości własnej 
Jest to sprawa niecierpiąca zw łok i1.

Olbo „Nasz Przegląd" z dnia 2-go 
kwietnia 1938 r.

„...Zbliża się godzina szósta w icezói 
P osłow ie pow inni byli już być oddawna 
poza salą sejm ową, by się  przebrać 1 u 
dać się  do Prezydium Rady Ministrów. 
A tu dopiero zaezynają się przygrywki do 
zasadniczej dyskusji. Już po referencie 
stoi na m ów nicy poseł w ileński, (leriua- 
now icz, który w całej gospodarce budże 
tow ej wynajduje grzechy bilansow e w 
M onopolu Spirytusowym  I T ytoniowym  
—  Zbliża się  godzina siódinab  

Podobnych wzmianek jest m nóst
wo. Są oczywiście także większe z ko 
mcnlarznmi. P. Hermanowicz p re n u 
merował wycinki prasowe z agencji 
aby zorientować się co o iego samo
dzielnych wystąpieniach w Sejmie pi 
sze prasa

P. Hermanowicz, jak wiemy, nie
spodziewanie dla siebie został pos^' 
łam. Spełniał ten obowiązek jak u 
miał Można jego dorobek poselski

oceniać różnie, można zwracać więk
szą uwagę, na wesołość podczas niek 
tórych jego wystąpień, m ożna słyszeć 
tylko oklaski, nas jednak w tej chwi
li interesuje co innego. Czy p. Her
manowicz będzie kandydował. Czy 
tak przyzwyczaił się do fotelu posel
skiego, że jeszcze raz, tym razem nie 
fuksem, spróbuje dojść do rrety i go
dnie spełniał zaszczytny obowiązek 
reprezentanta  ludności Wilna, czy 
zrezygnuje z walki. Py tam y więc!

—  Czy podczas tych wyborów bę
dzie pan, panie pośle, kandydow ał?

szeregowych policji p ań s tw o w e j  woj. w i leń 
skiego zl 500, p racow nicy  szpitala  p sy c t ra -  
t rycznego zł 164, członkowie Sam opom ocy 
Urzędników Urz. W ojewódzkiego  zl 19, p. 
Kosz awski zl 2 , razem  zł 765. Niezależnie cd 
togo wiele  firm  nadesła ło  w na tu rze :  17 m 
p łó tna  białego f i rm a  „B-cia Jab łk o w scy “, 16 
m p łó tn a  bia ło-czerwonego f i rm a  „M aćko
wiak i R om ańczuk" ,  8  m  p łó tna  niebieskie
go i 10 m białego firma „Pikie t",  m ate r ia ły  
p iśm ienne  ofiarowała  f i rm a  „ Józef  Mackie
wicz".

Komitet W alk i  o Śląsk za Olzą — OKZ 
Kom enda W ilno  zwraca  się z p ro śb ą  do spo 
łeczeństwa, aby wszelkie of iary  na  ten cci 
p rzekazyw ała  wyłącznie  na  kon to  centrali  
R om iłe tu  w PKO Nr 303700.

1 .  .  .

C złonkow ie  W ileńsk ieqo  Koła Związ
ku ż a w o d o w e g c  Pracow ników  Powszech
n e g o  Z ak ładu  U b ezp iec zeń  W zaiem nych 
o raz m ezrzeszen i p racow nicy  Inspektoratu 
W o je w ó d zk ieg o  Powszechnecjo Z akładu  
U bezp ieczeń  W zajem nych  w Wilnie, z e 
brani na nadzw yczajnym  walnym z eb ra 
niu w dniu 28 września 1938 r. je d n o g ło s  
hie posłnowili; celem zadoku m e n tow an ia  
swej jedności z Polakami Zaolzańskimi i 
okazania im na razie chociaż  oom o cy  ma- 

| ferialnej, o p o d a tk o w a ć  się na rzecz Slą- 
I ska Z aoizańsk iego  w  wysokości 2 proc.

Piszą do nas

Ot! żsrczlsa 
d o  r z a - n y e z l t a

W e wsi Szałygi gm. pródeckicj ,  pow 
mołodeckicgo żył sobie  pewien gospodarz,  
nazw isk iem  Gliński Antoni.

P rzed  laty  uważali  go sąsiedzi z a jed 
nego z porządnie jszych  gospodarzy. W  m ię
dzyczasie urodził  m u się syn. Chcąc u rz ą 
dzić huczne, lecz n iekosz tow ne  chrzciny, za 
ryzykow ał  wypędzenie  na  ten cen sam ogonu. 
Policja  p rzy łapała  jed n ak  go na gorącym  
u c z ynku. W  rezultacie  sąd i k a ra  p ieniężna  
Ażeby nie być s t ra tnym ,  zają ł  s ię  Gliński 
pędzeniem  sam pgonu  na sprzedaż. Polic ja  
pow tórn ie  p rzy łapa ła  go. 'Z am ias t  zarzucą^ 
ten p rzes tępny  proceder ,  pędził  sam ogon  na 
dal, lecz polic ja  wciąż  go nakryw ała .  Ze
bra ło  się w skutek  -tego aż ki!':a sp raw  n a raz  
S a l  Okręgowy w  W ilnie  zaap likow a ł  Gliń
sk iem u 5 lat  więzienia.

W więzieniu, ja k  w więzieniu, sp o tk a ł  się 
ze zna jom ym i,  a między -innymi z sąs iadem  
z poblisk ie j  wsi K i rz vno - BołWachem, od
s iadu jącym  k a rę  za kradzież  Po  odbyciu 
k a ry  ko ledzy  powrócili  do rodz innych  wsi 
i aby pow etow ać  stra ty ,  pon ies ione  dzięki . 
d łuższemu przes iadyw an iu  w  pace, założyli 
spółkę  złodziejską, w e rbu jąc  do n iej  jeszcze 
p a rę  przyjació ł .  Kradli  co się dało, kożuchy,  
barany, buty, zegarki ,suknie  kobiece itd.

Składnicę  zaś Tzeczy sk rad z io n y ch  u r z ą 
dzono w dom u Glińskiego. Is tn ienie  spółki 

j t rw ało  czas dłuższy, aż w dn iu  24 września  
p ow inęła  im  się noga. Spotkany  w les !e 
przez k o m en d a n ta  p o s te ru n k u  Policji w Gró
dku N. Kraskiew icza  jeden ze spólników nie 
mógł się  wytłum aczyć  z przyczyny  swego 
l am  pobytu .  P o  nitce do k łębka  w y k ry to  
całą sza jkę oraz  sk radz ione  r z eczv.

Złodzieje  znaleźli  się zą k ra lam i ,  a sk ra 
dzione p rzed m io ty  p o s te ru n ek  polic ji d o r ę 
cza poszkodow anym , k tó rzy  okazali  się na j-  
biedniejszjimi i najb l iższym i sąsiadam i 1 k to  
by mógł przypuścić ,  że z „niewinnego" sa- 
m ogonszczyka może się człowiek p i z erobić  
na niebezpiecznego złodzieja.

Longin Bohdanow icz.

Z D R Ó W  
I S I L N Y

b o  c o d z M M ii t

p i f *

Tytanie j e s t  źle s f o r m u ł o w a n e  j n a  I jednom ies ięcznych  p o b o ró w  „bru t to" .
to odrazu wskazuje p. Hermanowicz. 
Is tn ie je '„ jeże li"  — : „Czv bodzie, je
żeli przejdzie na kom isji?"

—  O, wątpię, czy przejdę. Taki 
jest tłok, tak jest ciasno.

—  No, a gdyby?
—  To bym się zgodził kandydo 

wać!
Chodzi o to, że p. Hermanowicz 

przygotował trzy p ro jek ty  zmian us
taw: 1) Rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia '27 czerwca 
1934 r. pt. „Kodeks Handlowy", 2) 
Ustawy o opłatach stenrolow^eh z dn 
1 lipca 1928 r  i 3) Ustawy o państwo 
wvm podatku dochodowym. P. Her 
manowicz uważa te nroiekłv  zmian 
za swój poważny dorobek i mówi 
szczerze, że rozwiązanie Smmu zasko 
rzyło go nieprzyjemnie. Urwało w po
łowie prace rozpoczęte I dlałc-ao, ow 
stera, zgodziłby się kandydować.

Ale cóż, trudno, jest tłok. Szanse 
maleją przy tak dużej konkureneii. 
Na życie trzeba patrzeć trzeźwo. A 
więc. chyba, że znowu „fuks" fmłita 
figla? (wz)

Łączna kwoła 
o ko ło  1000 zł.

tej zbiórki wyniesie

w  Wilnie konto 7C2140
W o b e c  licznego nap ływ u  ofiar na wy- 

e k w o o w a n ie  w ileńsk iego  o d d z ia łu  O cro t 
n ć z e o o  Korpusu Zaoizańsk iego , p o d a je  
się d o  w iadom ości,  z e  z e  w zg lęd ó w  tech
nicznych o tw o -zo n e  zosta ło  k o n ‘o  PKO 
Nr 702.140 na nazwisko Bronisław Śnie- 
chowski, które, p o  uzupe łn ien iu  w ym a
ganych formalności, p rzen ies ion e  zostanie 
na Komi*et Walki o Śląsk za Olzą.

109 tys. osób
i w W ł G  T a r g i  P a n o n i e  w  W i l n i e

Do dnia  28 ub. m. zwiedziło IV Targi 
Pó łnocne  w W ilnie  około 2 0 0  tys. osób, w 
tym  duża liczba wycieczek z W arszawy, 
Kielc, Krakowa, Katowic. Będzina, Pozwa
nia oraz z bliższych terenów, tj.  8  powia 
tów woj. wileńskiego. *

Lid? wzięła pierwszą nagrodę
w  ogólnrpalskim  konkursie dobrego czętin ia  książki

W  ogłoszonym  p rzez  zarząd  g łów ny  
p o c z to w e g o  p rzysposob ien ia  w ojsko w eg o  
ogó lnopolsk im  konkursie d o b r e g o  czyta
nia książki wzięli udzia ł  urzędnicy  wszyst
kich u rzęd ów  pocz tow ych .  W  wyniku sąd  
konkursowy d o  rozpa trzen iu  w yparcow ań, 
pierwszą n a g ro d ę  przyzna! uczestnikom 
konkursu w Lidzie. G o d z i  się podkreślić, 
że  zo rgan izow any  orzez A leksandra  Śnież 
kę, referenta  o św ia to w e g o  PPW  w Lidzie

zespć konkursowy wybrał do  czytania 
pow ieść  M R odziew iczów ny pf, „Dewaj- 
łi: . O b a  w y pracow an ia  na tem at tej p o 
wieści nap isane  p rzez  urzędniczki o o cz -  
rowe w Lidzie pp . S ienkiew iczów nę i Mac 
k iew iczównę zostały  uznane  za najlepsze. 
N ag ro da  p ;eiw sza w kw ocie  200 zł zo
stała więc p od z ie lo n a  dla każdej p o  100 
złotych.



4 „KURIER" (4587)

Z E  Ś W IA T A  K O B IE C E G O

Ftozwwżanka na maręjines.e dnia
Referat Prasowy Z. P. O. K. pre 

paru jący  Kolumnę Kobiecą co dwa 
tygodnie (z rozmaitym zresztą efek
tem', ma duże kłopoty w tym czasie. 
Teraz 2 tygodnie znaczą więcej, niż 
k edyindziej rok  cały. Ileż zmian 
przynoszą dnie przebiegające tak 
szybko, jak kar tk i  zrywane przez sza 
lony wicher z kalendarza. Uchwala
ne na zebraniu zamierzenia i godne 
pochwały projekty  zaraz na drugi 
dzień stają się pozbawione znaczenia 
w obliczu nawały zdarzeń i hałaśli
wych głośników, w ykrzykujących zrla 
rżenia dnia.

Więc kobiety projektujące to i o- 
wo opuszczają ręce i mówią: „czy 
w arto?"

Naprzykład —  przecież miałybyś 
my chyba rację, chcąc rozwijać w 
W -Iniankach ochotę do pisania, bo
wiem b rak  nam  czasami sił chętnych 
do pracy w referacie prasow ym ? No 
i ogłosiliśmy Konkurs na „felieton wa 
kacyjny . Trzeba bowiem zaczynać 
od rzeczy łatwych, zanim się dojdzie 
do rzeczowego reportażu.

A od tego czasu runą ł  na świat 
Hitler z Sudetami, Czechosłowacja z 
wykrętnym a obrażonym Beneszem, 
wizja dalekich Węgier zarysowała się 
przed stęsknionymi oczymaS krzyk 
nowych zdarzeń wstrząsa Polską, m i
nistrowie różnych kra jów  latają do 
siebie jak  brzęczące muchy, głośniki 
stałv się szkołą druzgoczącej retoryki 
i pokazały, jak  m ożna mówić ze 2 
godzniy bynajm niej  nie nudząc słu
chaczy.

Czy można w takiej chwili mvśleć 
o „felietonach wakacyjnych", albo o 
uiządzeniu zamierzonego wieczoru li
teracko - humorystycznego?

To prawda, że trudno! Stąd ta me 
zmiernie skąna liczba nadesłanych 
felietonów, k tó ra  ograniczyła się do 
5-ciu, Prawda, term in jest do 15-go 
października, ale czy my wiemy, jak 
nadal sprawy się potoczą?

Kobiety, przychodząc do domów 
po p racy  widzą wzburzone twarze sy
nów swoich, z których co starsi ucz
niowie w ykradają  się ciszkiem, żeby 
się zapisywać na ochotników do k o r
pusu, chcącego przelewać k rew  za 
Śląsk Cieszyński. Kobiety musza wy
słuchiwać gorących słów dzieci, które 
wierzą, wierzą gorąco, że Polska, je
żeli z e c h c e  to wszystko będzie mogła.

Nic sobie jakoś te dzieci nie ro 
bią ani z Hitlera, ani ze Sk Ina, ani z 
Czech Takie wyrosły nie bojące się 
—  aż dziw. Mówi się km: „wojna, to 
rzecz straszna". A oni: „nasza armia 
icst niezwyciężona. My m am y ducha. 

.My się nie boimy. Polska będzie naj- 
pofc>ti'eiszym państwem  w Europie".

Rodzice —  od czasu śmierci Mar
szałka Piłsudskiego —  często spusz
czają nos na kwintę, więc jaki taki oj 
ciec zgromi smyka za fanfaronadę, a 
jednocześnie dziwi się, skąd te dzie
ciaki takie zadzierżyste?

Stąd nowe kłopoty. W ojenne ani-

N * s ? a  s t o ł * i w n * a
Wilnianie i W dniank i oraz mili 

goście - turyści. Pamiętajcie że przy 
ulicy Jagiellońskiej 3/5— 3 jest skrom 
na, ale nnła stołownia, gdzie dosta
niecie tanie i zdrowe obiady.

Nawet rozgrymaszone po lecie 
pieszczochy znajdą tam jakiś p rzys
mak dla siebie.

Proszę więc pamiętać o „Naszej 
Stołowni" przy .ulicy Jagiellońskiej.

musze młodszego pokolenia wprow a
dzają ferm ent i w szkole (kto by my
ślał o nauce?) i w gospodarstwie („a 
co tam obiadi", „nie przyjdę dziś na 
kolację").

W  dm u 28 - 29 wrze/śnia młode po 
kolenie jęło się nowej taktyki.

—  Co? Czterej rozm aw iają  o spra 
wach najważniejszych: Hitler, Musso- 
lini, Chamberlain i Daladier. No do
brze, ale gdzież Polak? Co to znaczy? 
Nie, zMym trzeba zrobić porządekl

I oto w dniu 29 września jedna z 
„oburzonych" kłus postanawia jak 
jeden mąż zapisać się w szeregi ochot 
ników. Może wtedy E uropa  zwróci 
uwagę na to, że Polska też coś zna
czy.

Wystraszone m atk i 15 - 18 letnich 
synów oczywiście nie znajdą czasu na 
pisanie felietonów, tym bardziej, że 
mają oprócz tego jeszcze inne spra
wy na głowie.

A wybory? Tu —  tak czy inaczej 
będzie w Europie —  należy spełnić 
swój obywatelski obowiązek. A Kon
gres Dziecka? Przecież to znów w aż
na sprawa. W naszych dzieciach, w 
młodzieży, m im o bardzo materialis- 
tycznych czasów płonie coś, co nie da 
się zmierzyć, ani zważyć.

Jednak  oni są naprawdę lepszym 
od nas państwowotwórczym elemen
tem. Najwyższy czas u jąć w szersze 
ramy wychowanie młodego pokole

nia w Polsce, nasilić opiekę, rozgrzać 
czułość —  bo oto rośnie Moc —  idzie 
Siła, przed k tó rą  tak  chętnie i radoś
nie ustąpimy, gdy okrzepnie. Kon
gres Dziecka t o  zapoczątkowanie tej 
najważniejszej sprawy. Może gdy się 
stworzy ten „Komitet Nieustającej 
Czujności" i wszystkie dzieci nasze 
pod opieką serc oddanych wyrosną 
— dumne, silne, wierne i odważne — 
nie będzie do pom yślenia sytuacja, 
żeby jakkolw iek spraw a w Europie, 
rozstrzygała się bez nas. A tym  b a r 
dziej niemożliwe będzie radzenie o 
nas bez nas. „Nic o nas bez nas“ to 
hasło dum nej szlachty warto  byłoby 
sobie przypomnieć w polityce mię
dzynarodowej.

O, nauczyć dzieci nasze, żeby nie 
były pokorne! Niech idą pewnie i z 
podniesioną głową, żeby od razu wi
dać było, że to idzie Siła.

Tak. Dużo spraw zbiegło się koło 
nas. Nic dziwnego, że nie można p i
sać felietonów.

A jednak ponieważ mimo wszyst
ko życie musi iść swym trybem pow
szednim i w naprężonej atmosferze 
trzeba jednak  odbywać maluczkie 
sprawy dnia, więc druku jem y dzisiaj 
niektóre z nadesłanych felietonów, że 
by praca chętnych kobiet nie zmarno 
wała się wskutek zaniedbania myślą
cej o wyższych sprawach redakcji.

E, K. M.

B u i > n k u r s
Przypom inam y, że do 15-go p aź

dziernika można nadsyłać na kon
kurs „felietony wakacyjne".

Dotychczas nadesłane, niestety, 
nie są na poziomie nadającym  się do 
druku. Znów felietony opatrzone god
łem „Uderz w stół, nożyce się odez

wą" oraz „Jarzębina" są zbyt długie. 
Prosimy odebrać je w celu porobie
nia skrutów.

Rozumiemy, że czasy nadeszły o- 
sobliwe i nie nadające się do pisania 
felietonów w akacyjnych ale skoro 
się to zaczęło, należy skończyć.

Osobliwy wieczór
Taki był w dn iu  28 września  w sali Ku 

r a to r iu m  Szkolnego. Nazyw ał się „Czarną  
k a w ą “. Można i tak. A właściwie powinien  
był nosić  nazw ę  „ P u c h a r  e n tu z ja z m u “ czy 
coś w tym  roaza ju .  Zdaje  się  bowiem, ża 
ludzie m ało  pili  tej  kaw y  i pozostawili  wia 
le to r tów  na stole Zajęci usilnie  własnymi 
w ew nętrznym i przeżyciam i —  i ci goście 
l za g ran icy  niem ieckiej ,  40 nauczycieli  Po 
laków, i ci tutejsi ,  gospodarze ,  k tó rzy  przy  
szli, żeby uśc isnąć  d łoń braci z za ko rdonu .

Jacy  to dzielni,  kochan i  ludzie —  ci nau 
czyciele - Po lacy  z Niemiec. T ru d n e  życie, 
(jakie p row adzą ,  dało im h a r t  n iezm ierny  i 
rozpaliło  w n ich  po lskość  go re jącym  p ło 
mieniem. P rzy  zetknięciu  się z n imi,  jak i  
potężny dech e n tuz jazm u  zdm uchu je  z ser 
ca kuTze codzienności  i w tedy  się okazuje,  
ża i nasze  serce  również  jes t  Polski pełne, 
tylko my n ie  um iem y tak  o Niej mówić żar  
liwie i z rozbłys łym i oczym a j a k  oni — 
zagran icą .  Przy jechali ,  żeby od nas wziąć 
p o k a rm  duchowy. Wzięli.  Umieli b rać .  Ale 
i n a m  dali  —  dużo dali .

W rac a ło  się  do dom u, sk a n d u ją c  w  dn 
szy „Pięć  p ra w d  Po laka" ,  p ra w d  przędziw
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Wakacje . . .  W spom nien ia  w akacyjne  —• 
fo c h y b i  zaw rze  i n ieo dm ienn ie  w spom 
nienia jakichś lam w ód. Rzeka, rzeczka, 
rzeczułka, czy leśny p o tocze k ,  sadzaw ka, 
staw, jezioro , m orze  lub wreszcie w anna 
w Krynicy, czy innych Druskienikaeh...  O d  
najm glis tszego  dziec iństwa d o  samej za
mierzchłej słarościl

Pamiętam takie n ies łychanie  d aw n e  wa 
kacje n ad  Pilicą. Niezliczona g ro m ada  
dzieciarni i cudna ,  cnyba s ło dk a  jak miód 
płytka w oda  sącząca się p o  złocistym pia 
sęczku, w ynosząca  jakieś n adzw ycza jne  
muszelki, kamyczki i inne skarby. Brodze
nie p o  kolana o d  rana d o  nocy i wrzystkie 
z ro zp aczo n e  mam usie  nad  w ierzn ie  zbiu- 
dzonym i sukienkami, jako że  nie  b y ło  je 
szcze w ówczas w  zwyczaju o b ie ran ie  d z ie 
ci na s łońce , upa ł i w o d ę  w majteczki ką
p ie low e.M am usie  i n ianie  prały, krochma
liły i p rasow ały , aby  synusie i córusie mie 
li co chlapać  i gn ieść  i... za co oLrywać 
klapsy.

Pozostały  w pamięci sz m aragd ow e  łą 
czki n ad b rz e ż n e  i wąskie paseczki pias
ku b a rd zo  ja sneg o  i z ło te g o .  ! „kolorowa 
w o d a" ,  d o  której trzeba  b y ło  chodzić  d a 
leko, ze  starszymi, a zab ie ra ło  się z sobą  
muszelkę, skorupkę  lub m onetę ,  wchodzi
ło  się na wąski mostek  wrzucało się swój 
skarb w g łą b  a p o le m  n ab o ż n e  podz iw ia
ło  się, że  p rzed m io t  zap ad a jąc  z d aw ał się 
zabarwiać wszystkimi kolorami tęczy, A 
p o tem  p iło  się z d zbanuszka  łę  p rzędziw  
nie czystą i p rzedz iw nie  zimr.ą w o d ę ,  choć 
aż zęb y  od  niej cierpły. Te w akacje  nazy 
waty się „Na Bocianie" i d łu g o  wracały 
we w spomnieniach.

A inne znow  były  „Na Kaczce" nie- 
.o p o d a l  Spały  (p rzed z iw ne  szczęście do  
p tak ó w  ziem now odnych).  Wielki las rzą
dow y p o d c h o d z i ł  p o d  samą wieś, o d d z ie 
lony o d  niej tylko wąską taśmą d ro g i  W y 
giąaa! niewinnie, by ł w tfcj części miesza
ny z p rzew agą  niestarych sosen, z poszy

( F e l i e t o n  t w n H a c ą g g n y )
ż a d n e  z nas n ie  m iało  czasu myśleć o  nl-

W y sta w a  „ D z i e c k o  w  Pulsce“
W  związku z O g ó lnopo lsk im  Kongre

sem Dziecka zosta ła  o tw arta  w W arszaw ie  
Pierwsza W ystaw a Krajowa „D ziecko Pol
skie"

W ystaw a ob razu je  zag ad n ien ia  zwią
zane  z wszechstronnym rozw ojem  d z iec
ka d o  lat 14, p o trze b y  d z iecka  i możli
wości ich rac jon a ln ego  rozwiązania. Po
szczegó lne  działy  wystawy o b razu ją  dzia  
ł a h o ś ć  przedszkoli ,  szkół, z a g ad n ien ie  
w yboru  zawocfi', wreszcie  z a g ad n ien ie  u- 
rabiania  o by w ate lsk iego  i sp o łe c z n e g o  
dzieci oraz  ich stosunku d o  ludzi i św.ała. 
Nadfo  wystawa ob razu je  nas tępu jące  za
g adn ien ia :  d c m  r o d z im y  I środow isko
wychowaw cze, książki dla dziec i,  świet
lica, sklepik uczniowski, p o m o c e  p rz e d 
szkolne i tabawk! dla łzieci —  to łeż  zwie 
dze n ie  jej b ę d z ie  korzystne d la  wszystkich 
rodziców , dz iałaczy spo łecznych  oraz dla 
szerokich sfer publiczności.

Wileński O d d z ia ł  W o jew ód zk i  Kon
gresu  Dziecka i Komisja W ycieczkow a 
K. O. S. Wil. ce lem  u łatwienia  zo b a c z e 
nia wystawy o rgan izu je  w spólną  w yc:eczkę

d o  W arszawy w dniu  14 październ ika  rb. 
Powrót z wycieczki nastąpi w  go dz inach  
rannych dnia 17 październ ika  rb.

Koszt p rze jazdu  koleją w  o b .e  strony 
za zniżką 66°/o d o  W arszawy, o p ła ta  za 
w stęp  na w ystaw ę i koszta zw iedzania  
w ynoszą  łącznie  o d  o so b y  71 zł. Kierow
nictwo wycieczki w skaże  łanie  jad ło d a j
nie i noclegi.  O so b y ,  które chcą mieć za
p ew n ion y  noc leg ,  muszą nadm .en ić  o  tyn, 
w zg łoszeń .u  i w nieść d o d a tk o w ą  o p ła tę  
w wysokości zł. 2.

Z g łoszen ia  na w ycieczkę przyjmuje w 
dn iach  o d  1 d o  5 paźdz ie rn ika  w g od z i
n ach  o d  10 d o  12 i o d  17 d o  19 Szkolne 
Schronisko W ycieczkow e w Wilnie, ulica 
Królewska 8, O k ró d  po-Berna»dyński p o d  
G órą  Trzykrzyską, fel. 19-92 (daw ny lokal 
Klubu S trzeleckiego).  Razem ze  zg łosze
niem należy w płacić  całą na leżność  za wy 
cieczkę. W  dniach  11, 12 i 13 paźdz ie r
nika rb. w go dz inac h  w yzejw ymienionych 
m ożna b ę d z ie  otrzymać bilety i p rogram  
wycieczki, jed n o cz eśn ie  b ę d ą  w skazane  
godziny  w y,azdu i po w ro tu .

ciem malin, czernic i poz iom ek  —  a prze  
cież napaw ał  nas ob aw ą .  Był rządowy. 
G a jo w y  chodził  p o  nim ze  strzelbą i w  na 
s zy ch -o c zach  zastrzelił psa, k o cn an eg o  
Burka, 'który ośmielił się przekroczyć g ra 
nicę  lasu. Było ło  łuż przy b rz eg u .  Nam 
w olno b y ło  chodzić  p o  lesie, płaciliśmy 
za łc ,  a p rzecież  obaw iabśm y się. Chodzi 
liśmy jed nak .  Brodziliśmy p o  strumyku, 
d o  k tó rego  p o p rzez  liście leszczyn p rze 
s iew ało  się słońce, zb 'eraliśmy jag o d y  i 
kurki, a marzyliśmy o w ypraw ie  d o  „b o ru "  
o którym wiedzieliśmy o d  dzieci ze  wsi. 
Do „boi u" i .ikomu nie wolno b y ło  cho
dzić, bo  łam car przy jeżdża ł na  p o lo w a
nia. P o d o b n o  „b o ru "  pilnowali kozacy, 
p rz ed  kfórymi czuliśmv uzasadnioną  trwo
g ę ,  ale tym ba id z ie j  postanowiliśmy tam 
pójść. Nie wiem już dziś, jakim cu dem  u- 
zyskansmy o a  rodz iców  pozw o len ie  na 
w ypraw ę „ d o  b o ru  na b e d tk i"  —  m oże  
nie wiedzieli  nic o  n 'b ezp iecz eń s tw ie ,  
które  zresztą wyolbrzymiała  z ap ew n e  n a 
sza dziec ięca  w yobraźn ia .  A w .ęc p o  
wczesnym o b ie d z ie  wyruszyliśmy w kilko
ro lasem. Z począ tku  d ro g a  wiodła 
wzdłuż  z n a n e g o  nam d o b rz e  strumienia 
w którym co dz ień  chlapaliśmy się i n ad  
którym zwykliśmy szukać poz  om ek. Po
tem przyszły  jakieś zarośla, zagajniki.  G ło  
sy leśne ta jemnicze, n iezn an e  nam  d o tą d ,  
szmery, szelesty. Tu już by ł te ren  zakaza
ny. Zaczęliśmy się p o rozum iew ać  ze  so bą  
szep tem  lub na migi W reszc ie  —  bor.  Ol
brzym ie  cez rw o n o p ie n n e  sosny, naga ,  tyl
ko  suchym igliwiem pokryta  ziemia. Przej
rzyście a mroczno. G roźn ie ,  straszno. Za 
ch o d z ą c e  s ło ńce  p rzesącza  się nam wprost 
w  oczy, m aleńkie  wśród lasu jeziorko z 
krwi i z ło ta  p o tę g u je  w rażen ie  zaklętej 
krainy z łe g o  czarownika który m oże  już 
wie o  nas i ladn chwila hufce je g o  w yp ad  
ną, pochw ycą.. .  n igdy  już nie wrócimy d o  
d o m u  i do  strumyka! Sfrach chwyfa za ser
ce...

,„ jaka  b e d łk a l "  —  p o w ia d a  je dn a  z 
dz iew czynek  zb.ela łymi ustami. W ycina 
nożykiem i sk łada  d o  kosza (w .e lk iego  
kosza!) łę  pierwszą zdob ycz  dzis.ejszą. 
Ale czar nie pryska. Przeciwnie. Teraz 
wiemy już na pew no ,  że  się ło  n ie  skoń
czy n a  niczym. N a g 1® —  okrzyk, łęfenf... 
„Kozacy!" G dzieś  da leko ,  za jeziorkiem, 
a m o że  ło  z n ie g o  wychynę!!, z t e g o  car 
sk iego  złota i z tej krwi po lsk iu j? . . Tak 
to  sob ie  tłom aczyłcm  później ,  p o  v/ie!u 
dniach, k iedy  ucichł już łom ot w skro
niach i usta ło  ściskanie w  g a rd le  i sfrach 
o b łę d n y  tej dzikiej, szalonej ucieczki, A 
teraz myślę, że  m o że  ło  w ra le  nie byli 
kozacy —  m o że  sarny, a lb o  je lenie ,  a je
żeli byli, ło  z a p e w n e  w ca le  nas nie zau
ważyli, a le  w łedy , ha, w fedy  w  o g o lę

Przypominamy, ze  w dniach  2— 4 paź 
dziernika o a o y w „  się w W arszaw ie  „Kon
gres  D ziecka" w p o łączen iu  z wystawą pł. 
„Dziecko w Polsce” , która b ę d z ie  trwała 
ca ły  październik. P rzew iduje  się wyciecz
ki d o  Warszawy. z o rg an izow an e  p rzez  
Kuratorium Szkolne W ileńskie .

czym.
I tak pozos ta ł  w e  w spom nien iach  mo

ich z łych wakacyj strumyk w  lesie i za
klęte jez ioro  w  „b o ru " .  I s łodyczą  n ie
zwykłą n apaw a  mnie dziś ło  wszystko, co 
czytam, słyszę i wiem o dzisiejszej Spalę 
i jej okolicy. To o d w e t  za tamto. Za 
kozaków  i za cara.

A pa tem  by ła  Wisła z wszystkimi jej 
ponętam i.  Przedziwna rozkosz Kąpieli i ra
dość  wiosłowiania na najbliższej sercu 
szarej fali. I chw ytanie  fal sp o d  śruby p ły 
n ą c e g o  słatku... Jeszcze  słyszę krzyk i wy 
myślanie sternika statku, który już, już myś 
lał, ż e  n iechybn ie  wywiócimy się i p o ło -  
niemy na g łęb in ie .  Ale Pan Bóg czuwa 
n ad  wariatami!

G dz ieśc ie  się podz iew ały?  zimy? Dziś 
pam iętam  tylko lata, jak się znaczą —  
rzekami i jeziorami, to  znów maiesfatycz- 
nym szumem morskich fal. Wisła, Świder 
w ygrzany s łońcem , jakieś b e z  nazwy cud
ne  jeziora na Kujawach, lazurowe 1 p o 
złociste w blaskach zachodu ,  ró żow e  ran
kiem, a czar '®  jak o łchłań  i ta jemnicze 
rozgw arem  łrzcin przy księżycu... U b og a  
Czarna Struga, a p o tem  znów  Bałtyk roz
huśtany wiatrem, b iały  o d  pian... Narew 
m odra  jak w stęga ,  radosna, wiośniana, 
Bug zamyślony i Smętny. O , Narew zdrad  
liwa, p łocha!  Nie chę  ci w ypom inać , cze
g o  o mały w łos nie masz na sumieniu, 
zalotnico! I Wilia, i Niemen, i Rotniczan- 
ka —  k a ż d e  ma w e w spom nien iach  swoje 
miejsce, k ażde  jest miarą u p ly n io n e y o  
czasu. A gd z ież  mi się w ym knęła  białka 
niewinna a g roźna ,  rozoedzor .a  jak życie, 
a zimna jak śmie.'ć? I ona , i ona  ma swój 
kącik, i wszystkie Dunajce, Brennica i Po
prad,..  I naw et złośliwe, o b łu d n e  jezioro 
Połusza i swej w łasnej d ro g i  nie w iedząca  
—  Żejmiana...

...Ale n a d e  wszystko —  Narocz.
G dz ież  się łak łoczą waikacjfe, g d z ie  

czas sączy się, jak w o d a ,  a w o da  szemrze 
jak czas miniony w śród skupionej wie
czornej ciszy? G d z ież  jeszcze  łak świeci 
słońce , że  w o da  staje się płynnym sreb 
rem, i g d z ie  tak miękko, tak ła g o d n ie  u- 
k ład a  się p iasek  nadb rzeżny ,  zwrócony w 
p o łu d m e  d o  słońca?

Rozhulał się wiatr. Dzwoni w blachy 
dachu , huczy wśród sosen, g w iżd że  w 
masztach żag lów ek ,  b ‘>ie w  okne i woła, 
krzyczy, śp iew a p o ś ró d  tal. Białe grzywy 
pian pokazują  się i z n ik n ą ,  Narocz mieni 
się b lę k  fem, b ielą ,  zielenią i o łowiem . 
Człow iek  stoi i patrzy i patrzy i n ie chce 
odejść ,  b o  wie, że  za chwilę b ę d z ie  znów 
inaczej i jeszcze, i jeszcze inaczej...

I n a g le  robi się taka cisza, że  żag le  
zwisają s e m i e  i leniwie, i tylko kajaki 
snują się tu i o w d z ie  p o  szklanej tafli je
ziora...

Zanurzam się w  c iep le j ,  przyciszonej 
toni i p łynę  —  metr, dwa...  p ię tnaśc ie  . 
dw adzieścia . . .  i o d d a ję  się m iłem u złu
dzen iu ,  ż e  d o ko ny w am  bohatersk ich  wy
czynów sporlowych, że  jeszcze  w iele  rzek 
i jezior t ram  p rzed  sobą

Ale przec ież  wiem, że  już tylko Na
rocz, i juz tylko w cichą, bezw ietrzną  p o 
g o d ę . . .  W . Łuczników®

nych, k tó re  i m yśm y powinni  w yryć  na na 
szej rzeczywistości.  A więc:

1. Jesteśm y Po lakam i.  2, Po lak  P o lak o 
wi jest  b ra tem . 3. W ia ra  o jców naszych  jest 
w ia rą  naszych  dzieci. 4. Po lak  codzień N a
rodow i służy. 5. Polska  jest  M atką  naszą 
—  nie wolno źle m ówić  o Matce.

Na konkurs
Nocą...

(Zamiast „felie tonu w akacy jn ego ")

Cisza rozbrzmiewa parku modłami...
Noc senną ziemię księżycem płonie. 
Przystraja srebrem trony i drzewa.
G d y  cisza Jękiem kom arów śpiewa.

Aksamit nocy srebrem się pieni.
W iatr szuka w  gęstwie blasków i cieni... 
Cyt! Serca gwarzą, a usta milkną 
Upite szczęścia tą krótką chwilką...

A ch, nagle z krzewów głęboki, czysty 
W ytrysł słowika trel najoerllstszy,
Zaniósł się łkaniem... zachłysnął ciszą. 
Srebrnym staccatem serce kołysze.

W A N D A  W O L A Ń S K A .

I  cyklu „ Z ł - t e  m vS I.“
Na p ró ż n o  chcecie  wykluczyć gw ałt 
z ducho w ej sfery ish ien .a ,  
on tylko wyższy przybiera  kształt 
w  g tę b .ac h  ludzk iego  sumienia.

Lecz i tu walka p o w szechn a  trwa, 
p o d le g ł a  d u c h ó w  po trzeo ie ,  
a ten  zwycięzcą, kto drugim da  
najwięcej światła o d  siebie!

A D A M  A S N Y K . 
■ M B H B H R B H B M n U

„Dzień re ze rw is ty "
w  w i i « i e

Zarząd  g rodzki Związku Rezerwistów 
na pos ied zen iu  w  dniu 26 bm. ustalił na
s tępujący p rogram  o b c h o d u  w Wilnie 
„Dnia Rezerwisty", p rzy pad a jący  w r. b. 
na  n iedz ie lę  dn. 2 październ ika:

g o d z .  9  —  zbiórka wszystkich człon
k ów  Zw. Rez. i Rodziny Rezerw, w  lokalu 
związku przy u!. Tatarskiej 5, skąd nastąpi 
odm arsz  d o  kościoła.

G o d z .  10 —  msza święta.
G o d z .  11.30 —  z ło ż e n ie  wiązanki 

kwiatów na  p łyc ie  g ,o b o w c a  oraz o d d a 
nie h o łd u  Sercu M arszałka Piłsudskiego 
na Rossie.

G o d z ,  12.30 —  z łożen ie  wiązanki 
kwiałów w kaplicy ś. p. ks. b iskupa W ła
dysław a B andursk iego  w  katedrze .

G o d z .  13 —  akad em ia  w  sali F e de ra 
cji PZ O O  p rzy  ul. Św. Anny 2.

* * *

Zarząd  g łów ny  Zw. Rezerwistów d e 
cyzją z dnia  20 bm., ze  w zg lę d ó w  tech
nicznych, p rzesunął t e r m h  w a ln eg o  zjaz
du  d e le g a tó w  i koncentracji o d d z ia łó w  
Zw. Rezerw, w Katowicach o tydzień , to  
jest z dn. 2 i 3 oaldziernika na 9 i 10 p aź 
dziernika rb.

Z  A S T O  S O W A M I*

GRYPa p r z e z i ę b i e n i e
B6LE G Ł O W Y  ZjfeBOWi

ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKflW tH Z. KOGUTKIEM''

O D Y Z  S A  J U Ż  N A Ś L A D O W N I C T W A .

0AJC1E proszków ^MioweNO-MEwyosm* 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU

TOREBKACH HIGIENICZNYCH.

To w a rzy s tw o

Kursów Techniczny th
w Wilp.fr

prowadzi  n a s tępu jące  k u rsy :  1) Pom ocn ików  
m ierniczych 6  i pó ł  mies., 2) Dozorców drogo 
wych — 6  i pół mies., 3) Dozorców melio
racy jnych  — 6 i pól mies., 4) Radio i Ele 
ktro techniczne  5 i 7 mies., 5) Techniczno - 
Kreślarskie —  6 i pół mjes.,  6) Sa
m ochodow e i m otocyklowe z w arszta tam i 2 
mies., 7) K orespondencyjne  w dziale b u ao w  
lanym  i d rogow ym  o poziomie średnim. In 
fc rm ac je  udzie la  i podan ie  p rz y jm u je  k a n 
celaria ku rsó w  w godz. od 17 do 19. W ilno,  
Holendern ia  12 gm ach  P ań s tw o w ej  Szkoły 
Tecnnicznej,  tel. 171,



AUKIKK

k r o n i
Październik

1
Sobota

Dziś: Remigiusza B W 
Jutro  flniolów Stróżów

Wschód słońca — g 5 m. 21 

Zachód słońca — g. 4 m . 57

"jpostrzelenia Zakiadu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 30 IX. 19 38 r.

C .śnienie  /6 9  
Temperatura  ś rednia  -f- 12 
T em pera tu ra  najwyższa -f- 22 

j.Ł T em pera tu ra  najniższa -)- 2 
O p a d  —
Wiatr —  cisza 
Tend.: b e z  zmian 
Uwagi: p o g o d n ie .

WI Lk f t SK k
D Y Ż U R  AP1EK:

Dziś w  nocy  dyżurują  nas tępujące  
opieki: Sapożn ikow a (Zawalna 41); R odo
wicza (O strobram ska 4); A ugustow skiego  
(Mickiewicza 10); Norbufa (Św. Jańska 2); 
Z es ław skiego  (N o w og ród zka  89).

P o nad to  stale dyżurują  ap tek i :  Paka
(A ntocoiska  42); Szantyra (L eg :ono w a  10]
\ Z a jączkow sk ieyo  (W ito ldowa 22).

M I E J S K A .
—  870 kolicyj z p rzepiiam l aam ini' 

Jhaeyjnym i. W  ciągu ub. miesiąca o rgana  
po licy jne  sporządziły  870 o ro lok ó fó w  za 
ró ż n e g o  rodzaju  w ykroczę  ,ia przeciwko 
p rzep iso m  administracyjnym Najwięcej p ro  
łok ó łó w  sp o rząd z o n o  za opilstwo, zalet ó- 
cer.ie spoko ju  p ub liczneg o ,  wykroczenia 
przec iw no przep isom  o ruchu kołowym, 
n ieoświetianie  klatek schodow ych  itd.
> —  Spadek liczby eksmisyj mieszkanio
wych. ilość eksmisyj mieszkaniowych na 
te r e n :e miasla ulegfa  nieznacznem u 
zmniejszeniu się. W  ciągu września wyeks 
miłowano przeszfo  50 rodzin, p raw ie  wy
łącznie  b ied an ó w . zalegających  z opła łą  
kon io rnego .

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Shelley'* Insi tu te  (Jagiellońska 10 

m" 5). Zapisy na kursy: angiel.,  franc.,
niem. i rosyj. dnia 2, 3 i ą p a źd z .  o d  g odz .  
12— 13 i o d  17— '8 .  Celujący studenci 
otrzymują s typedium  d o  Londynu d o  „The 
Polytecfimc, C o llege" .

Z E  Z W I 1 Z K O W  I  S T O W A I J Z Y S Z I  N

—  Zebranie Zw . b. cłiofników Armii 
Polskiej. 29 bm. o g o dz .  19. o d b y ło  się 
nad zw ycza jne  w alne z g ro m ad zen ie  Zwiąż 
ku b. Ochrników Armii Polskiej w sprawie 
przy łączen ia  reszty ziem Śląska Cieszyń
skiego d o  Polski. O b ie  sale lokalu związ
k o w e g o  przy ul. Beliny 9 wypełnil i  człon 
kow ie  w liczbie kilkuset o sób .  Z ebrani 
uchwalili o d no śn ą  rezo lucję  i postanowili 
wysłać d e p e s z ę  d o  M arszałka Ś m ig łego-  
Rydza

W O I S K O W l  
—  Dziś rozpoczyna się rejestracja roez- 

lika 1918. Z d n  iem dzisiejszym referat 
vojskowy Z arządu  M iejsk iego  przys tępu 
e  d o  p ow tórne ,  rejestracji męzczyzn uro
dzonych w roku 1918. Rejestracja po trw a 
iw a  miesiące d u  dnia 1 g rudnia  rb.

R Ó Ż N E
—  „ P a L A IS  DE D A N 5 E " komuuikuje, 

le  o d  wtorku w / s t ę p c e  gościnn ie  znak o 
mita imifatorka znana  z w ystępów  rad io 
wych W A W A , w p rog ram ie  O rdonów na, 
Ziemir.ska, Terne Chev,il cr, Olsza i inni. 
W ystępy p an i  W A W Y , niew ątpliw ie zain 
teresują eli tę  n a szeg o  grodu .

Firma „EkstM«s“ demaga się 7 7 0 0  z ł  
rd  .. Skarbu Pżństw a

ftOWUbRO&ZKA
—  8.SCO osóo zw iedziło  wystawę re“. 

gionalną. Jak wynika ze  statystyki p rze 
p ro w ad zo n e j  p rzez  kierownictwo wysta
wy reg io na lne j  z emi n ow ogródzk ie j ,  u- 
rząc zonej z okazji „Dni M ickiew iczow 
skich" w okres ie  o d  dnia 11 d c  22 wrześ 
rtia zw iedz i‘o w ystawę okołc  8.500 osob. 
lak na stosunki n o w o g ro d z k ie  ilość zwie
dzających by ła  do ść  duża .

W ś /ó d  zw iedzających  zamiejscowi tu
ryści z dalszych j k o Iic Rzeczypospolite j 
stanowili ok. 50 proc.

—  Brak Chleba. W  okresie  świąt żydow
skich z ab ra k ło  w N ow ogródku  bułek  i ehle 
ba, gdyż czynna była  tylko jedna  p ie k a r 
nia p. Zalewskiego. Z tego by wynikało,  że 
przed n as tęp n y m i św iętami (zamknięciem 
sklepów żydowskich) konsum enci  muszą się 
zaopatrzyć  w większą  ilość pieczywa.

1 1 0  2 K A
—  Ofiary płyną. O rgan izac ie  rpołecz- 

ne  w Lidzie przys tąpiły  d o  ene rg iczne j  
zbiórki p ien iężne j na rzecz uchodzących  
z za Olzy Polaków, Już w dm u 29 bm. 
pracow nicy  U rzędu  M ie isk ieao  D rze k a za li  

na fen cel kw otę  100 zł, spó łka  a u to b u 
sowa „L id":ank a"  100 zł, o podarku jąc  
jeJrrocześn  e  wszystkich szoferów, kon
duktorów  i kontro le rów  au tobusow ych  o d  
ź— 4 zł miesięcznie.

—  W yniki Konkursu T-wa Przyjaciół 
Lidy. T ow arzystw o  p rzy jac ió ł  m. Lidy, d ą 
żąc do  podnies ien ia  estetycznego wyglądu 
miasta,  ogłosiło w lipcu rb. k o n k u rs  na  n a j 
piękniejszy  ogródek, ba lkon  i okno.

W  w yniku  zostały  p rzyznane  nagrody 
Żuk B onifacy — ul Legionowa Nr 27 za nnj 
p iękn ie jszy  ogródek —  nagroda  w kwocie 
25 z ło tych:  Bietużys Antoni — ni. Kpt Mień 
nickiego Nr 17 za na jp iękn ie jszy  ogródeL — 
nagroda  w kwocie 25 złotych; Naiewska  O? 
ga — ul. Szkolna  Nr 78 za dobrze u trzyma- 
ny ogródek  —  n a g ro d a  w kwocie 15 jrłotycl 
Michałowicz Antoni — ul. Suwalska Nr 107 
— za dobrze  u t rzy m an y  ogródek  — n a g ro 
da w kwocie  10 złotych; Antonowiczowa Ab: 
k sa n d ra  —  ul. 3 Maja Nr 10 — za dobrze 
u lrzy m an y  ogródek —  nag ro d a  w kwocie 
10 złotych; I.iśkiewicżowa Helena — ul Ks 
Falkow skiego  Nr 19 —  za na jładn ie jszy  wy 
giąd b a lk o n u  — nag ro d a  w kwocie  15 zł

Nagrody  są do o debran ia  w kasie  Zarzą
du Miejskiego do dnia  1 l is topada  rb,

Nie odebran ie  nag ro d y  w pow yższym  
czasie będzie uw ażane  za przeczenie się.

—  2 i 3 października rb., staraniem  Rady 
Penanalnej ITI Zakonu Św. Ojca Franciszka  
przy kościele F a m y m  w I,i łzidC odbedzie się 
uroczysty Kongres teaoż Zakonu. Spodzie
wany  jest p rzy jazd  J. E. Arcybiskupa Metro 
polity W ileńskiego ks. R om ualda  Ja łb rzykow  
skiego o raz  innych  dygn i ta rzy  kościelnych.

BARANOWICKA
—  Zawieszenie oddziałów  Cetralneyo 

Zw. Rzenreśtoików Żydów . Starosta p o 
w ia tó w /  w  Baranowiczach w y da ł  decyz ja  
zawieszające dzia ła lność  o d d z ia łó w  C en 
t ra lnego  Związku Rzemieślników Żydów  
w Baranowiczach, Lachowiczach i M ołcza 
dzi.

'WOŁOŹYfiSKA
—  N iedozw olony zabieg. 21 ub. m. w I- 

wieńcu p rzy łap an o  na go rącym  uczynku 
sjiędzania k ło d u  akuszerkę  Olcnowską  lad  
wigę.

— CZERWONY KUR GRASUJE. 21 ub. m, 
we wsi Cajuny wybuchł pożar, podczas któ

W  s ,voim Ptasie do w ytwórni  win „Ek 
s t ran s"  p rzy  ulicy Zaw alnej  przybyli  u rz ęd 
nicy u rząęd u  akcyzowego. P rzeprow adz ili  
rewizję, k w est ionu jąc  szereg beczek wina.

Zarzucono  wówczas właścicielom w y tw ó r
ni że fa łszowali  pew ne  ga iunk i  wina, p o d ra 
biali e tykiety itd. Sp raw ę  p rzek azan o  p r o k u 
raturze.  Odbył się proces, k tó ry  nie po tw ier  
dził w ysuw anych  przec iw ko firmie  z a rz u 
tów i właścicieli  jej  uniewinnił .

Z p ow odu  p ro cesu  jed n a k  f i rm a  poniosła  
znaczne stra ty ,  obliczane pTzez właści ueli  na

7700 złotych. W ytoczyła  wówczas Izbie Skar  
bow ei pow ództw o cywilne, dom aga jąc  się 
odszkodowania .  W y d z ia ł  cywilny Sądu O k
ręgowego w W ilnie  u znał  roszczenia f irm y 
za uzasadnione  i zasądz ił  od sk a rb u  p a ń s t 
wa na rzecz „ E k s t r a n s u “ 7700 złotych.

W łądze  Skarbowe zaskarży ły  w yrok  pier 
wszej instanc ji .  W czo ra j  sp raw ę  ro z p o z n a 
wał Sąd Apelacyjny. Okazało się jednak ,  że 
jedna  ^e s t ron  pozw anych  nie o trzym ała  we 
zwań, wobec czego na wniosek adw o k a tó w  
proces odroczono.znaczne stra ty ,  obliczane pTzez właści zieli na proces odroczono.

Krw aw / e i!oi romansu z t>iąknq młynarką
-fcrs^wo w e w si Szbwl&nyt^or-^rs^wo we

W e wsi Szawlany, pow. b rasławskiego, 
w swoim m ieszkan iu  został  z am o rd o w an y  
wys trza łam i z rew olw eru  32-letni zam ożny  
ro ln ik  T eren ti  Agapow.

W  w yniku  dochodzen ia  polic ja  a resz to 
wała żonę Agapowa, s tw ierdzono  bowiem, 
że m ając  do niego u ra zę  z p o w o d u  jego m i 
łości do p iękne j  córk i  m łynarza ,  nam ów iła  
swego b ra ta  Grzegorza Ł u k o m k a  i jego k o 
legę Radiona Dem entiewa do doko n an ia  
zbrodni.

Z a jśd s  ita Targach

Kupca Meira Judelewicza (ul. Niemiecka 
Nr 11) sp o tk a ła  na  te ren ie  T argów  P ó łnoc
nych n iem iła  p rzygoda. Opowiedział on w 
kom isariacie ,  że będąc  na  Targach ,  naby ł  
sobie dwa zegarki  - budziki  wartości  26 zło
tych 50 groszy.

W  pew nej  chwili  podszedł  do niego o so 
bnik, jak  n as tępn ie  stw ierdzono ,  nazwiskiem  
Stan is ław  Ł akiedre j ,  i zażąda ł  p ieniędzy na 
wódkę. Jndelewicz odmówił.  W ówczas ba-  
k iedre j  laską  s t łuk ł  mu oba budziki i zbiegł

Polic ja  a resz tow ała  Ł ak ied re ja .  (c)

Wetefril dNtogsa#

Do k iosku  ty toniowego Heleny Steckie- 
wieżowej (Śniegowa 28) zbliżyło się dwuch 
niele tnich chłopców, prosząc  o p aczkę  „ P ła 
skich".  Steckiewiczowa wręczyła paczkę  p a 
pierosów, k tó rą  jeden z chłopców szybko 
chwycił,  po czym oba j  rzucili  się  do uciecz
ki. A larm  Steckiewiczowej nie odniósł  sk u t 
ku. Młodociani rabusie  zbiegli. (c)

Hotii EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Trletony w pokojach. Winda osooowa

rego spaliło się na szkodę 6 gospodarzy 5 
dom ów m ieszkalnych, 4 chlew y, 5 stodół z 
tegorocznym i zbioram i, 6 sp ichrzów , 4 szo 
py i kilka innych budynków  o łącznej war 
tości 26.896 zł.

Ogień pow stał w skutek porzucenia za 
pałki po zapaleniu papierosa w chlewie  
przez 9-letnfego chłopca Cajuna.

* * *
Tegoż sam ego dnia w państw , maj. N o

wy Owór, gm. iw ientecklej pow stał pożar 
od iskry z kom ina tartaku, wskutek czego  
sp ilily się 2 stodoły z  tegorocznym i zbio
ram i w artości 10.000 z!, na szkodę dzierżaw  
cy m aj. Jednocześnie na szkodę dzierżaw
czyni tartaKu Rubinfeld spaliły  się deski 
w artości 20.000 zł.

Ogólne straty wynoszą 33.895 zL

Na zł. g r .

limę. nazwisko 1 aflfes w płacającego.

Nr. r o z ra c h u n k u :  i .

złote słowami:

P R Z E KA Z  ROZRACHUNKOWY

Na zl. Sśm sm sia gr

O d b i o r c a .

Kur jer Wileński
u l .  B i s k u p a  B a n d u r s k ł e g o  i

Poczta: Wilno I
Nr. rozrachunku: 1.

Nr w płaty

( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )

D O W Ó D  NADESŁANIA 
P k / E K A Z U  r o z r a c h u n k o w e g o

Na zl. I

O d b i o r c a

„ K U R j E R  W I L E Ń S K I "

W iln o , B iskupa B a n d u isk ieg o  4.

Nr. rozrachunku: i .

Nr. w p ł a t y - -

( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e m u )

Żywcem pogrzebm y
w y p a d ek  na W ciesinym  Pulu

żywcem.
Zanim go odkopano —  b yło  j*ui za 

późno Nieszczęśliwy został uduszony i 
wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. Zw łoki przewieziono do kostnicy 
przy szpitalu Św. Jakuba, (c)

Trao czny wypadek w ydarzył się w czo
raj na I. zw. W ojennym  Polu u wylotu ul. 
W ezkowskiej. Jeden z robotników, 30-let- 
ni Jan Lubek [Słemianka 251 kopal glinę 
Kiedy robotnik znalazł się we wgłębieniu, 
część góry oberwała się i zasypała go

f  h  U  T  E  L

„S T , C EO R S ES "
I Plerwszon

I  I

W I L N I E
Pierwszorzędny •“  Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

Okazało się, iż Agapow osta tn io  ca łkow i
cie zan iedbyw ał sw oją  żonę, po ch ło n ię ty  m i
łością  do m łodej  m łynark i ,  z k tó rą  spo tyka ł  
się codziennie. W  głowie Agapowej zrodzRa 
się więc chęć zemsty, k tó rą  w ykona ła  w tak 
s trasz liwy sposób

Polic ja  a resz towała  m orderców W szys t
k ich  t rzech osadzono w areszcie  cen tra lnym  
Córka m łyna rza  na  wieść o Tragicznym zgo
nie przyjacie la ,  zoiegra z dom u (c)

— H B M B B B i 8

T EA T R  I M U Z Y K I
TEATR MUZYCZNY ,.LUYNIA“ .
—  W ystępy J. K ulczyckiej. Dziś g rana  

będzie rekordow a opere tka  >,W esoła wdew - 
ka“ L ehara ,  k tó ra  zdobyła  sobie  wielkie po- 
wodz nie. B oha te ram i te j  operetk i  są  J. Kul 
czycka, W  Szczawiński. K. Dem bowski i 
W y rw ie /  - W ichrowski .  _

—  Jutrzejsza popołudniów ka. Ju t ro  o g. 
4 po poł. g rany  bodzie ..Bal w Savoyu“ Ab
ra h am a  z J  Kulczycką X Grey, K. D em 
bowskim, W. Szczawińskim i K. Wyrwicz- 
W iobrowskim. Ceny zniżone.

—  Jedyny występ baletu Opery W ar
szawskiej. Zapowiedź tego występu  wznu- 
dziła powszechne  zain teresow anie ,  zarów no  
dla c iekawego p ro g ram u ,  ja k  i zespołu  su- 
iislów, o k tó ry ch  fama niesie  n a jpoch lehn ie j  
sze oceny. W y stęp  odbędzies ię  w T eatrze

1 u tn ia "  we wdorek drria 4-go p aźd z ie rn i
ka r. b.

DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY  
REWII W AR“ 7 AVVSK1EJ

W  SAM  B. KONSERWATORIUM  
ful Końska Nr 1).

Dziś w sobotę  i ju t ro  w niedzielę  „Rewia 
W arsz a w sk a "  występu je  z p ro g ram e m  p o 
żegnalnym p t. „Żegnamy W lm o“. Pro g ra m  
całkowicie nowy.

I tevr no%y w
W  cegielni Milejkowskiego koń  k opną ł  

w głowę ro b o tn ik a  l a n a  Klimontowicza  (ul. 
Chocimska 61). Pogotowie  przewiozło go w 
sianie  c iężkim do szpitala.

* * *

W szczęte  d ochodzen ie  p rzec iw ko Olgier
dowi Grzymale (Szeszkińska 2 1 ), k tó ry  dotkli  
wie pobił  sw oją  s łużącą  P au l in ę  Pieczltu- 
równę.

* * *

Ja n  Kordzis( z Lipów ki zgubił  w  mieście 
do k u m en ty  u m o w y  dz ierżaw nej ,  k tó rą  za
warł  z M ar ianem  Sosińskim.

* *  *

Jadw iga  Fleszczew ska  (Chocimska 11) 
zgubiła n a  ul. K a lw ary jsk ie j  po r im oue tkę ,  
zaw ie ra jącą  108 zł. Kto znalaz ł?

* * *
Z m ieszk an ia  Sa lom ona R yudziuua  (ul. 

N ow ogródzka  15) . ik rad z io n o  su k n ię  jego 
żony, wartości  180 zł. P u d  za rzu tem  Jo k o -  
dan ia  k radzieży  za t rzy m an o  służącą.

* * *
f t a  ul. Bazyliaiiskiej ,  m otocyklis ta  N o r 

bert  P rzew orsk i  z B o ru n  n a je c h a ł  na  10- 
letniego Iz rae la  K o rb a ra  (Piwna 2 ) Chłopca 
przewieziono do szoitala.

T P i * s r o w ^  s o r ^ a i e  k w i a t y
, W cz o ra j  w „K urierze"  donieś liśm y o za

trzy m an iu  sp rzedaw cy  k w ia tó w  z ulicy Mic
k iew icza  W ac ła w a  Tuszasa.

J a k  się obecnie dow iadujem y Tuszas zo
s ta ł  zwolniony, poniew aż nie by ł  poszuk iw a  
n y  przez Sąd, chodziło  jedynie  o usta lenie  
miejsca Zamieszkania i doręczenie w yroku  
um orzone j  sprawy,  k ló rą  wytoczył mu w 
swoim czasie ojciec.  (c)

R A D I O
SOBOTA, dnia 1 p a id z ie .n ik a  1938 r.
6.42 P ieśń p o ran n a .  6  45 Gim nastyka

7.00 Dziennik  po ranny .  7.15 Koncert  p o ra ń  
r,y. 8 .0 0  Audycja  dla szkół 8 .1 0  Muzyka po 
pularna .  8.55 P ro g ra m  na dzisiaj.  9.00 PrzeT 
wa. 11.00 Audycja  dla szkól: Śpiewajmy pio 
senki. 11.25 Koncert  solistów. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał.  12.03 Audycja  po łudniow a.
13.00 Mała skrzyneczka  —  prow adz i  Ciocia 
Hala. 13.15 Koncert  popu la rn y .  14.00 Muzy
ka lekka. 14 15 Prze rw a  15 15 T ea tr  wyo
braźni dla dzieci:  „Dzień u rodzin  in fan tk i"
— słuchowisko. 15.45 W iadom ości  gospo
darcze. 16.00 Koncert  Orkiestry  Rozgłośni 
Wileńskiej pod dyr. Wl. Szczepańskiego.
16.45 Nicolo P o g am n i  — Felie ton  Sergiusza 
Kontera. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej  B ran i}7

17.50 W ileńskie  wiadomości sportowe. 17 55 
Program  na niedzielę. 18.00 T ran sm is ja  i 
Sali Rady Miejskiej u ioczys te j  inaugurac j i  V 
Tygodnia  Propagand}  Budów} Szkól Powj 
szeennych. 18.45 „Józef  Korzjrfiiowski" (vl 
75 rocznicę  zgonu) szkic l i te rack i  19.0\j P ie
śni w w ykonan iu  Ady W itow skie j-K am iń-  
skiej 19.20 ,IX Zjazd F izyków  Polsk ich  w 
W ;lnie“ — .ep o r taż .  19.30 Zygmunl Noskow
ski: P o w ró t  — suita  k rakow iaków .  20.00 Au
dycja dla Po laków  za granicą.  20.45 Dzien
nik wieczorny. 20.55 P o g a d a n k a  ak tu a ln a ,
21.00 Czytanki:  f rag m en t  z powieści „ F j -  
pioły" Stefana Żeromskiego. 21.10 Muzyki 
taneczna. 21.50 W iadom ości  sportowe. 22.00 
„Godzina n iespodzianek"  — audycja  k o n k u r  
sowa ze wszystk ich  Rozgłośni P. R. 23.00 Os 
ta tn ie  w iadom ości  dz ienn ika  wieczornego i 
kom unika ty .  23.05 Zakończenie  p ro g ram u

t

NIEDZIELA, dnia  2 paźdz ie rn ika  1938 r  
7.15 P ieśń  p o ra n n a :  „Bogarodzica".  7.20 

Orkiestra  R eprezen tacy jna  Policji  P a ń s tw o 
wej. 8.0C D^iennilk po ranny .  8.15 Audycja 
dla wsi. 8.45 P ro g ra m  na dzisiaj.  8.50 W ia 
dom ość 1 ro ln icze  T ran sm is ja  do R aranowicz
9.00 Pieśni polskie  w w y konan iu  W an d y  K a - ,  
lenkiewiczowej.  T ran sm is ja  do R aranowicz.  
9.15 Regionalna t ransm is ja  z Zaleszczyk.
11.45 Nasz p ro g ram  m uzyczny  w sezonie 
jes ienno - z im ow ym  om ów i E d m n n t  Rudnic
ki, kierowniK W ydzia łu  Muzycznego P. R. 
11.57 Sygnał czasu  i he jna ł .  12.03 Koncert  
sym foniczny. 13.00 W  świetle ram py.  13.10 
Muz -ka obiadowa. 14.10 T ran sm is ja  7 Kori- 
gresu Dziecka. 14.30 Muzyka. 14.40 W  świę
cie p rzy rody :  ,Pies —  przyjacie l  człowieka"
— pog ad an k a  W ładysław a  Wysockiego.
14.50 Rok w pieśni ludowej „Pieśni jes ien 
ne" — audycja  s łowno - m uzyczna  z ud z ia 
łem C hóru  „ H i r m o n ia "  w o pracow an iu  Ge- 
nadiusza Cytowicza. T ran sm is ja  do B a r a n o 
wicz. 15.15 E ch a  przeszłości:  „Pose ł  Tenecki 
na Z am k u  T ro ck im "  — p o g a d an k a  Marii 
A leksandrowiczowej.  15.25 Audycja  dla wsi, 
15 45 W in o b ran ie  —  reportaż .  15,55 Pow sze
chny T e a t r  W y o b raźn i:  „Gdy m ia ł  t rzydz ie 
ści la t“ —  słuchowńsko % życia H enryka’ 
Sienkiewicza. 16.35 U tw ory  fo r tep ianow e 
(recital). 17.00 T ran sm is ja  z Kielc z u roczy
stości odsłonięcia p o m n ik a  Czyny Legionow. 
17.30 Przem ów ien ie  M inistra  W R i OP prof. 
W ojc iecha  Swiętosł.awskiego do młodzieży 
akadem ickie j .  17.40 Podw ieczorek przy  m i
krofonie.  W  przerw ie :  .Chwila B iura  Stu
diów 19.15 H en ry k  Sienkiewicz" szkic lite
racki. 19.30 „Dawmiej lepiej  byw a ło"  — w ie
czo rynka  w  w y konan iu  zespołu „K askada" ,  
tekst E d w a rd a  Ciukszy. 19.55 W ileńsk ie  wia 
domości sportowe. 26.00 „Dam y i h u zary "
— opera  kom iczna.  W  przerw ie :  P rzegląd  
politycz ny 1 dziennik  wieczorny. W  drug iej  
przerw ie :  W iadom ości  spo rtow e  (udział b ie 
rze W ilno).  23.10 Ostatnie  wiadomości  dizien- 
nika wieczornego i k o m u n ik a ty .  23.45 Zakoń 
czenie p rogram u.

Kslażka kształci,  bawi, rozwhal

Ciyte n a Ncwcśc
W iln o , £ w . Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincje.

Czynna ud U do 18-ej.
Kaucji 5 zl. Abonament 1.50 zl.

Wyc ecsia dla rad oHacłiaciy
Uczestnicy n edz ie lne j  wycieczki d la  

rad ios łuchaczy  zw ieazą  Targi w ostatnim 
ich dn iu  o ra r  b ę d ę  o b ecn i  na p rzed s ta 
wieniu sztuki A ic z y c a  „Ł oozow ian ie" ,  któ 
rę e d e e r e  zespó ł  Teatru L u d o w eg o  im. 
Ui-syna-Niemuewicza w skłactzie 40 o sob ,  
z ba le tem  chórem i własną orkiestrą.

Zbiórka o o o k  wieżv Świętojańskiej o 
go dz .  t l

W stęp  na Targi i p rzeds taw ien ie  40 gr 
o d  osoby .

Irena Różyf.ska i Ksrol Hsnusz
wystęoula ctz*S n? derenia Ta rn ó w  PóM iirsy

Dobrze znan i  i łubiani  w W iln ie  a rtyści 
scen w a r s z awskich  I re n a  R óżyńska  i Karo l  
l lanusz  w ys tępują  dziś o godz. 17 na te re 
nie IV T argów  P ó łn o cn y ch  w zupełnie  n o 
wym re j ter tuarze .  , . i  •

P. Różyńska  m. in od tw orzy  „Pew nej  
nocy", „Bolero",  „T w o ja  miłość — moja

miłość",  , F lo ra  i F a u n a " .  P. H anusz  — 
„Ka-rtę z życiad Inności", „Balladę o księ
ciu", „-Syn", „ Z w ar io w an y  a lfab e t1 i wiele  
innych  p o p u lax n y :h  p iosenek  ze swojego 
przebogatego re p e r tu a ru

U jrzym y również  p ro d u k c je  taneczne d o 
skonałego duelu  tanecznego Marlieff,
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K u r j  e r  S p o W o i t  g

Apel do publiczności pilkmkiel
O sta tn io  na  bo iskach  p i łk a rsk ich  Polski 

z an o to w a n o  sz ereg p rzy k ry ch  zajść, k tó re  
w sDosób n a jb a rd z ie j  zdecydowany rozm ija  
j ą  się  z ideą  sportu .  Zajścia  te pow sta ły  n a  
Ue b ru ta ln e j  gry. Niestety, z p rzy k ro śc ią  to 
t rzeba  stwierdzić,  w większości w ypadków  
a su m p t  da je  publ  czność, k tó ra  n iek u l tu ra l 
ny m i o k rzy k am i  w ro d z a ju :  „ k o p n ij  go “,
„złam  m u nogę“ ltp. dopro w ad za  g laczy  do 
Stanu, w k tó ry m  n ie jed n o k ro tn ie  nie mogą 
zap an o w ać  n ad  swoimi n e rw am i  i s ta ją  się 
p rzyczyną  n ieszczęśl iwych wypadków.

T aki  s tan  rzeczy u t ru d n ia  w znacznym  
s to p n :u p row ad zen ie  zaw odów  przez sędzie
go, od k tórego  wy-maga się nie ty lko  opuno

w an ia  n e rw ó w  22 graczy i n iesporiow o za 
ch o w u jące j  się  publiczności,  ale  i opanow a 
nia  sam ego siebie, co jes t  z ad an iem  prze  
k racza jący m  niek iedy  siły no rm alnego  cz ło 
wieka.

Uwagi te  n a b ie ra ją  wielkiej  aktua lności ,  
wobec w znow ien ia  ro zg ry w ek  ligowych, k tó 
re, ja k  w iadom o w chodzą  już w okres k o ń 
cowy, a tym sam y m  p rzy czy n ia ją  sie d o  t o z  

n am ię tn ien ia  za rów no  publiczności ,  j a k  i 
graczy.

Należy więc zaapelow ać  do publiczności,  
by zachow ała  pew ien  um iar ,  a tym  sam ym  
ułatw iła  i tak  t ru d n e  z ad an ie  sędziów.

Ku*s przeszkolenia m ‘to*yzacyJneoo
W czora j przy uJ. W erkow skie j  d c z o -  

n a n e  zosta ło  uroczyste  o tw arcie  kursu 
m o to ry zacy jneg o .  Kurs cieszy się olbrzy
mim p o w o d zen iem . W ystarczy przytoczyć 
fakt, że  na 60 miejsc w p ły n ę ło  zg ło szeń  
p rzesz ło  200 Pocieszającym zaś ob jaw em  
\est to, ż e  na kurs m asow o zapisuję się

uczniowie starszych klas szkół średnich.

Kurs zoiganii-owany zostat z inicjaty
wy i dzięki pop arc iu  naczelnika Jasiń
sk iego  i por. Iwańkowicza.

Przypuszczalnie  p o  zakończeniu  te g o  
kursu uruchom iony zostan ie  nowy.

Nomy ra?d m^t^yklwwy
W ileńskie  Towarzystwo Cyklistów i M o- 

tocyk .‘stów o rgan izu je  w dniu dzisiejszym 
nocny  ra>d m otocyklow y na trasie Wilno 
— Oszm iana  —  Wilno.

Do raildu zg łos iło  się wielu czo łow ych  
naszych motocyklistów  i z te g o  w z g lędu  
zapo w iada  się on  b a rd z o  interesująco.

Jutro dnia 2 paźdz ie rn ika  rta boisku 
sportow ym  „P ió rom ont"  o d b ę d z ie  się trój
bó j lekkoatle tyczny o n a g ro d ę  p rz e c h o d 
nią O k rę g o w e g o  O środ ka  W. F, Początek

za w o d ó w  o g o d z .  10.30.
Do tró jbo iu  zgłosil i udział nasi czo

łowi lekkoatleci,

i V i e y > g | i y C T # i T

F i r m ę  K l Z ( n i ! P f 7  f c * ' N I *  W l  1 4

Biuro —  Wilno, Zygmuntowska 24, tel. 25-3?.
Bocznica w śródmieściu —  ul. Słowackiego 17.

Sprzedaje kam ienny w e c p i e l  q ó r n o ś i ą s k i  zagłeoskiei kooalni 
Książe Maria po cen ie  atł 3 1 . 5 0  tonna łącznie z dostawą do dom u  

odb;orcy. Waga gwarantowana. Ilość nqranic>ona. 
Spieszcie nabywać. Spieszcie nabywać.

3 a t r  M u z y c z n y  „ L U T W A ł l

Występy J a n i n y  K u l c z y c k i e  §
Dziś o qodz. 8.15 wiecz.

- w s i  ó w  Bi
Jutro o  qodz. 4 15 d o  poi.

B * n f  w  S c r r o i f ‘ t i  Ceny znizone

Mułu h. totoWIEIlW/ITtiMLIM (Końska 1)
Ceny propagandow e o j  40 q- do 2 zl 20 gr t  . m j  W j ł t  c Z S U / C k i t i  i  
Dziś w sobotę i futro 2 pożegnalne wystęny n e W I I  ww } C Q w 3 n i  J
Rewelacyjny i l Z i l ł l f t * *  Udział biorą; Rożyńska. Wawa, Zdanowicz,
program | , 4 L s J | f  I I O I I I  w W f Hanusz I duet Mortleff. Dz!ś początek o
g. 7.15 I 9 30, jutro 3 pizedstawlenia. o g. 5, 7.15 i 9.30. Kasa czynna od g. 3 po pot.

Dziś ostatni dzień. Początek o godz. 2-ej 
■  «  ■ u  n  • Potężny do głąbi serca przamawiający poem at filmowy pt,

s ł s j h o j  M a r n o t r a w n a  c ó r k a
W rolach głównych: Genialna Szwedka Zarah Leander oraz ulub. milionów Leo Slezak 

Mitość! Cierpien!e ! Zabawa 1 (Jc echa I Śpiew I — Nadprogram: DODATKI

Chrześcijańskie kino Prześliczny film polski, który wzruszy I rozśmieszy do ‘ez

światow i d f K r ó l o w a  p rz e d m ie ś c ia
W 'olach głównych: Grossówna. Żabczyński, Sielański, Kondrat, O rw ld i inni 

Kapitalne efekty komediowe. Mocno sceny dramatyczne. Piękna muzykę. Metod, piosenki 
Uprasza się o przybywanie na początki s.: 5—7—9, w niedzielę i święta od godz. 1 ej

K I N O  Król
Rodziny Kolbowej tenorów Be n i a mi n a  Gsgli
z n i c z  03? Ciebie Mario

Wiwulskiego 2 Nadorogram: dodatki. Początek seansów codziennie o godz. 16-ej 

A f a N I C K f l  t DZIŚ- Najpiękniejszy rom ans  najpiękniejszej pary filmowej
U v a H 3 i % w  f Lu izy  Rainer i Williama Pnwella to stVnnY fiim

„  » S  / O S  f f / O  »  / 1 0 / 1 “
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODATKI. P o c ł  seans, o 4-ej, i n ledz. I św . o 2-ej.

Kino „ A P O L L O 11 \
w  Baranowiczach

Dziś najpotężniejszy film am erykań
ski. Watka dzikich hord z kolon staml

i f t j  Dum
W rotach głównych; Harry Carey, 

Hoot Gileson i Inni
ł m t ł ł t n i m T ł r T m T m m T m i

taAAAAAAAt

Kino Teatr „ P A N "
w  Baranowiczach

Dziś wspaniały polski fiim osnuty na 
tle powieści Marli Rodziewiczówny pt. ►

f ( i r a z o « »
Uuz.et bioią r.a,lepsze aitystyczne I 

^  filmowe sity kinematografii polskie] 
nT ttTT yT m T T n r t r w w t w r t T t m y y n m '  >

P LU S K W Y
tępimy bezpowrotnie pod gwarancją 

ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY

.Fumigatore Cimex
Wilno,, Jag iellońska 16, teł. 22 77

Konkurs

S P O R T
O  O - r  P R  a n i  A

w%CLu>ie>Ya,
K AW AŁEK M Y r t A  
TOALETOWEGO

SCafiLać
■tru+ula.

L E K A R Z E
fTTTTTTTłTTTyfT T T m T T T T T m m T U Ty^ yyTI

DR MED. JANINA
Piotrowicz, Ju rcze iik u w a

o rd y n a to r  szpita la  Sawicz.
C horoby skórne ,  weneryczne  1 kobiece 

uf. Jag ie l lo ń sk ą  16 ni. 6, tel. 18 60. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

d o k  r o i t  
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, wenervczne, syfilis, n a rz ą 
dów moczowych, od gorlz 0 - 1 1  5—6 w. 

powrócił

D  O K  T  O n
ZeM o w ieżow a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, m u l 
itów m >czowych od godz. 12— 2 i 4—7. ul. 

W ileńska  Nr 28 m. 3. tel. 277.

DOK r O R 
B l u m o w i c z

choroby weneryczne skórne i morzopłciom e 
ul. Wielka 21, te!. 921. Przyjmuje od godz 

9-13 i 3—8.

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
Kair a L d k n e ro w a

p rzy jm u je  od godz. 9 ra n c  do go-az. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińskiego 1 a —?. róg ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

L O K A L E
MIESZKANIE 4-pokojowe, luksusow e ze 

wszelkimi wygodami, suche  i ciepłe —  do 
wynajęc ia .  Ul. T o m a s .a  Zana 15 d. Dow ie
dzieć się na  mie jscu  lub  ul. F a b ry c zn a  3,
Perewozski.

NAUCZYCIELKA na  s tud iach  p oszuku je  
um eblowanego, ciepłego poko iku  p r t y  bez 
dzie tnej rodzin ie.  Zgłoszenia do A dm in is tra 
cji pod „Nauczycielka  E. T .“ .
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POTRZEBNA SŁUŻĄCA do dwojga  osób, 
u m ie jąca  dobrze  gotować. Gdańska  6 m. 7, 
telefon 22-02.

PO SZUKU JĘ p osady  kas je rk i ,  mogę z ło 
żyć kaucję.  Adres w  redakc ji .

W ydzia ł  Pow ia tow y w W ilnie  ogłasza 
k o n k u rs  na  s tanow iska  t rzech in s t ru k to ró w  
ro lnycn  gm in n y ch  do gm in  M. Soleczniki, 
Rudorrnno i Olkieniki, do s tan o w isk  tych 
przyw iązane  jes t  ■ uposażen ie  w zależ,ności 
od kw alif ikac j i  od 200 dc 250 zł miesięcz 
nie oraz  50 zł m iesięcznie rycza łtu  na  r o z 
jazdy.

W a ru n k i  k o n k u rsu :
1) Obywatels two polskie.
2) Wyższe lub średinie wykształcenie.
3) Kilkule tn ia  p raca  Y/ ro łn ic twie,  w sa 

m orządzie  gospodarczym  lub o rgan izac jach  
rolniczych.

4) N ieprzekroczony  40-ty ro k  życia. 
P ierw szeńs tw o m a ją  k andydac i ,  k tó rzy

pochodzą  z w ojew ództw  w schodnich  lub 
w ykażą  się dłuższą p ra cą  na  terenie  tych 
województw.

Podani»  wraz  z życiorysem, odpisami 
dyp lom u i św iadectw  do tychczasow ej p racy  
należy sk ładać  do W ydzia łu  Pow ia towego 
w W itnic  (ul. W ileńska  12)'.

Podan ia  nie uwzględn ione  pozostaną  bez 
odpowiedzi.

Posady  są do objęcia w M. Sołecznikach 
od 1 paźdz ie rn ika  rb „  w O lkienikach od 1 
s tyczn.a  1939 r. i w R udom inie  od 1 g ru d 
nia r. b.

W ilno, dn. 30 wrześn ia  1938 r.
Przewodu.  W ydz ia łu  Pow. 

ST. TRYTEK 
Sta rosta  Pow ia tow y
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Kupno i sprzeci&i
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Z PO W O D U  wy jazdu sp rzedam  okazyjnie  
sam o ch ó d  m ark i  „ F ia t  520“ k a re ta  b. tan io  
ul. N iedźwiedzia 21— 1, tel. 3-09.

DOM DREW NIANY do sp rzedan ia  za zł. 
10.000. Adres w Redakcji .

ZAMIENIĘ m a ją te k  na  Litwie, dobrze  
zagospodarow any ,  bez dtugu, na  dom  w 
Wilnie. Zgłaszać się: W arszaw a ,  ul. Śniadec
kich Nr 11 m. 8, p. G undelarh  dla Wł. S.
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TERAZ CZAS zam aw iać  d rzewka i k rze 
wy owocowe. Ogrodnictwo W . W eler  — 
Wilno, Sadowa 8, tel. 10—57. Szan. klient,  
zap raszam y odwiedzać nasze szkółki.  Cen
niki w ysyłam y bezpłatnie.

NA JW YŻSZEJ jakości  d rz ew k a  o r a z 
k rzew y  owocowe na sezon jesienny po leca ją  
Zak łady  Ogrodnicze W . SMOLEŃSKI w
Kluszczanach, poczta  Kluszczany, woj wi
leńskie. Cenniki na  żądan ie  bezpłatnie.

Kupujem y każdą Ilość teaoroczneao 
MIODU, dojrzi. ..ch S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

P ła cim y najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E ^ O r t O M I A “
Baranowltze, u.. Szeptyckiego 50

telefon 97

L I  D Z  K  I E
MIESZKANIE 2-pokojow e z k u c h n ią  

w raz  ze sk lepem  do  wynajęc ia  w Lidzie przy  
ul. K asz tanow ej  Nr 40. Dowiedzieć się: „B ar  
Z iem iańsk i"  Lida, Suw alska  5.
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Ostatnie 2 dni. Dziś początek o godz. 2-ej.

Profesor W IL C Z U R
Mistrz tysiąca ról JUNOSZA-STĘPOWSKl w roli lytutowe]

NASTĘPNY PROcRRM: R ew elac j i  7 L  f t T f l U /  V> f l C  A 1*
Jeannette  M acdonald t N e tso r E d d y  w filmie i | Ł l . u  I U  W  Ł . U J M

■ i  ■  |  a  |  Fiim dla wszystkich. Fihn-wydarzenie w dziejach kinematografii
|  nagrodzony pucharem  B ennale  1938 r. Arcydzieło Marka Twa na

„ P R Z Y G O D Y  T O M K A  S A W Y E R  V ł
W roli gt. fenom enalny To m m y  K elly. Film w kolorach naturalnych. Początek o 2-ej

Od Administracji
A dm inis trac ja  nie p rz y jm u je  odpowie

dzialności za te rm in  ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub  zniszczenie m atryc  i klisz. Zastrzeżo 
ne m it jsce  obowiązu je  A d m in is l r a c j ; tylko 
wówczas, gdy za takie  zastrzeżenie  zostan ia  
zapłacone 25‘)/o drożej.  Omyłki, k tó re  zasad  
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, nie u- 
po w ażn ia ją  do żądan ia  zw ro tu  gotówki,  ani 
też n ie  obow iązu ją  Administracji  do bezp lat  
nego pow tórzen ia  ogłoszenia. — Uzasadn io 
ne rek lam ac je  będą  uwzględniane  p ile zosta 
ną  wniesione do dni 8-miu od da ty  uknza 
nia się ogłoszenia. — W y daw nic tw o  zastrze  
ga sobie  p raw o  nieumieszczenia  całego ogio 
szenia, względnie jego części bez podania  po 
wodów. K om u n ik a tó w  bezplatnycl.  nie u- 
mieszcza się.

Celem uniknięcia nie
porozumień prosimy na 
Drzekazach i czekach po
dawać Cel wpłaty (ogło
szenie, prenumerata, kok 
Dortai, ofiary).

A t i m i n t i s i r u c j u  
„ A u r / e r a  U 7 / .‘,

Wileńska Spółka Odzieżowa
firma chrześcijańska 

W ilno, W ielka 30 tel. 29-05
Poleca ubrania męskie, damskie  i szkolne 

C e n y  n i s k i e

Ta
BIURO 06Ł9SZEN
J . K A R LIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

O G Ł O S Z E N i f t
D O  W S Z Y S T K IC H  PISM  

D O G O D N E  W A R U N K I

Na kursach

Kroju I Szycia 
Z. Jacewiczowej
w  W i l n ie ,  W M e n s k a  3 4  —  21

został o t w a r t y  6-tygodniowy 
kurs kroju i szycie. d'a ; inteli

gentnych, pan.
Godziny zapisów 1 0 - -2  i 4 —7

r &r a n o w c k ie
RADIOODBIORNIKI de tek to row e  na gło

śnik, a p a ra ty  lam powe, in s t ru m en ty  m uzy
czne, row ery  i części do rowerów, m aszyny 
do szycia „Pfaff" ,  pa tefony,  p ły ty  i wielki 
w ybór żarów ek  n a j ta n ie j  kupisz  w f i r u r e  
chrześc ijańsk ie j  S. Glerasimowicz, Barano- 
wlcze, ul. Mickiewicza 5, tel. 281.

INTELIGENTNI,  młodzi chłopcy z row e
ram i m o g ą  n a ty c h m ia s t  dostać  s t a łą  pracę.  
Zgłaszać się o godz. 1 p. p. do Redakcji  
„K uriera  W ileńsk iego"  w  B aranowiczach ,  
ul. U łańska  Nr 11.

FARBIARNIĘ I PRALNIĘ CHEMICZNĄ
z całym  u rządzen iem  i w yro b io n ą  k l ijen te lą  
w dogodnym  pun k c ie  m ias ta  B aranow icza  
— sp rzedam  lub  wydzierżawię.  Adres w  R e
dakcji  „K ur iera  W ileńsko-N ow ogrodzkiego“ 
oddz. w B aranow iczach ,  ul. U łańska  11.
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA

K o n to  P .K .O . 700.312. K o n to  ro zra ch . 1, W iln o  1 

C e n t r a l a .  W iln o , ul. B isk u p a  B a n d j r s k ie g o  4 
R ed a k cja : te l .  7 9 . G o d z in y  n r z y ję ć  1— 3  p o  p o łu d n iu  

A d m in is tra c ja : lei 9 9 — c z y u n a  o d  g o d z . 9.30— 15.30 
D rukarn ia: lei. 3-40. R ed ak cja  r ę k o p is ó w  n ie  zw raca.

Oddziały N ow ogródek ,  Bazyliańsk* 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska 11; Brześć n/B. ul. Pierackiego 19, 
tel. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

P rze d s taw ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież, Słonlm,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grod
no — 5 Maja 6, Suwałki — Emil Plater 44 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani
cą 6 zł., z odbiorem w admini
stracji zł 2.50, na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

U t
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 gr., w tekście 60 gr., za t-kstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnieszt ogłoszenie drobne liczymy za 1C słów. Wyrazy, 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrz> Zeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przvdział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zaleZny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i ko munikaty 60 gi za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się 2 i ogłosze
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ opłos-eń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zsstrr.es?* 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń 1 nie p zyjmu,e zastrzeż ?n miejsca. Ogłosze

nia są przyjmow an w godz. 9,30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .K u rje i Wileński" Sp. z o. o.
BgąBMHKtoJH

Druk. .Znicz*, Wilno, ul. Bisk, Bandurskiego 4, tel. 3-40 t io«. u e. Kotiirewskiejo, witemu u Redaktor odp, Józef O nusajtis


